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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 8 lipca 

— Prokopa, Elżbiety.
Jutro środa, 9 lipca — 

Weroniki, Tomasza, Ze­
nona.

Pojutrze czwartek, 10 
lipca — Anieli, Filipa.

POGODA
Dzisiaj: Słonecznie, przelotne 

zachmurzenia, wiatr północno- 
wschodni 8 do 15 mil na godz. (13 
do 25 km). Temperatura ok. 83 
stopnie F (28 C).

Jutro: Słonecznie, temperatura 
ok. 85 stopni F (29 C).

Wschód słońca o godz. 5:23, za­
chód o godz. 8:27 wieczorem.

POPARCIE DLA DROBNYCH ROLNIKÓW

,3

Moskwa Obawia Się Napadu
wpłaty Na Dom Na Ambasadę

czy

gdy

w

ko-

Usunięty Profesor
Moskwa (NYT) Władze sowieckie 

usunęły ze stanowiska profesora na 
uniwersytecie w Kalininie matema­
tyka Grigori Freimana tylko dlatego, 
że skarżył się na dyskryminowanie 
Żydów.

Rozpoznano Zwłoki 
Spalonych Mężczyzn

Los Angeles. (UPI) — W dniu 
dzisiejszym zdołano rozpoznać spalo­
ne szczątki dwóch mężczyzn, znale­
zionych w ich strawionych ogniem 
domach w pobliżu góry Mt. Washing­
ton. Są nimi 45-letni Mel Amodeo 
oraz jego współlokator i wspólnik 
w interesie, 39-letni John Lochetto.

Władze nie mogły określić, kiedy 
dokładnie nastąpiła śmierć. Sąsiedzi 
stwierdzili, że nie widzieli obu męż­
czyzn od czterech już dni — przed 
zaistnieniem pożaru.

Pielgrzyma 
w Rzymie

Czwarta Podwyżka
Algier. (UPI) — Algeria, idąc 

ślady Kuwejtu, podniosła cenę swo­
jej ropy naftowej o prawie $2.00 na 
baryłce. Jest to już czwarta od gru­
dnia ub.r. znaczna podwyżka ceny 
ropy algierskiej.

w Teheranie
Irańscy Fanatycy 
Grożą Zakładnikom 
Procesem “w Stylu 
Norymberskim”
Moskwa. (Ch.S.T.) — Rosja Sowiec­

ka ostrzegła Iran przed skutkami 
zamachu na jej ambasadę w Te­
heranie. Władze moskiewskie w nocie 
do rządu Iranu podały, iż posiadają 
informacje o przygotowaniu napadu 
na ambasadę sowiecką przez elemen­
ty skrajnie prawicowe. Agencja TASS 
donosi, że informacje o zamierzo­
nych “prowokacjach” ambasada so­
wiecka przekazała rządowi Iranu i 
agencji prasowej PARS.

Atak na ambasadę sowiecką miał­
by na celu zakłócenie dobrych są­
siedzkich stosunków, głosi nota so­
wiecką, między ZSRR i Iranem. Wła­
dze sowieckie żądają od rządu Ira­
nu podjęcia wszystkich niezbędnych 
środków zapewniających bezpieczeń­
stwo ambasady.

Po najeździe sowieckim na Afga­
nistan, przed ambasadą sowiecką od­
były się burzliwe demonstracje mu­
zułmanów, solidaryzujących się z 
współwyznawcami w Afganistanie. 
Wówczas Komitet Rewolucyjny oto­
czył ambasadę zwartym kordonem 
wiernych oddziałów milicji.

Ambasada sowiecka w Teheranie 
zajmuje obszar równy blokowi w mia­
stach amerykańskich i jest trudną 
do zdobycia twierdzą. Otacza ją wy­
soki mur a wjazd zabezpieczony 
przez żelazną bramę.

Atak na ambasadę sowiecką mo­
gliby przeprowadzić fanatyczni mu-

(Ciąg dalszy na str. 5-ej)

Coraz Więcej 
Wyborców 

Popiera Republikanów 
Detroit. (UPI) — Sondaż przepro­

wadzony w szeregach Partii Republi­
kańskiej wykazał, że począwszy od 
listopada ub.r. 8 procent wyborców 
zmieniło zdanie i będzie obecnie gło­
sować na republikanów. W chwili 
obecnej szanse GOP, zarówno w Iz­
bie, jak i Senacie, wydają się dobre.

Kongresman Goy Yander, Jagt (R. 
Mich.) stwierdził, iż zgodnie z prze­
prowadzoną ankietą, republikańscy 
kandydaci do Kongresu znajdują się 
w skali krajowej w sytuacji pomy­
ślnej, conajmniej w takiej jak w r. 
1966, gdy udało im się przejąć 
47 foteli demokratycznych.

Ogólnie, wyborcy nadal jeszcze pre­
ferują kandydatów demokratycznych 
(52% na 48%). Niemniej, przeprowa­
dzony sondaż wykazuje, że margines 
ten zmniejszył się o 8 procent od 
listopada, tj. od czasu przeprowadze­
nia ostatniej ankiety w tym wzglę­
dzie. Podobna pomyślna sytuacja dla 
Partii Republikańskiej istniała w r. 
1966, tj. czternaście lat temu, 
GOP odniosło walne zwycięstwo.

ZSRR 2-gim Eksporterem 
Ropy Naftowej

Sztokholm. (UPI) — Rosja Sowiec­
ka była w 1979 r. drugim eksporte­
rem ropy naftowej. Pierwsze miejsce 
przypadło Arabii Saudyjskiej.

“Ostrzeżenie” 
Prawicowych 
Ekstremistów

San Salwador, El Salwador. (UPI) 
— Terroryści prawicowi z Salwadoru 
dokonali kolejnego ataku, zabijając 
14 osób w dwóch restauracjach, po­
łożonych w ubogich dzielnicach sto­
licy kraju.

Już po północy w niedzielę grupa 
prawicowych ekstremistów wpadła 
do restauracji “Don Jacinte”, otwie­
rając ogień do zgromadzonych go­
ści.

Ośmiu mężczyzn siedzących przy 
stolikach i obsługująca ich kelnerka, 
zginęło na miejscu.

Dziewiąty zginął w łazience, po­
strzelony kulą, która przebiła ścianę.

Uciekając terroryści zabili kierow­
cę zaparkowanego pod restauracją 
samochodu.

W pół godziny później podobnego 
napadu dokonano w innej części San 
Salwadoru, na południowej stronie 
miasta.

W drugiej restauracji zginęły trzy 
osoby.

Obydwa ataki miały miejsce w jed­
nych z najbardziej ubogich dzielnic 
stolicy.

Obserwatorzy uważają, że celem 
prawicowych ekstremistów było za­
straszenie tamtejszej ludności, trady­
cyjnie popierającej ruchy lewicowe.

Ta sama organizacja podłożyła 
również bombę w biurze lewicowego 
Ludowego Bloku rewolucyjnego.

Ekspolozja spowodowała zniszcze­
nia położonego naprzeciw biura 
ścioła.

Ofiar w ludziach nie było.

Trzęsienie Ziemi 
w W. Brytanii

Chester, Anglia. (UPI) — Lekkie 
trzęsienie ziemi wstrząsnęło domami 
w środkowej Anglii, powodując nie­
znaczne szkody materialne. Wstrząs 
był dostatecznie silny by strącić 
przedmioty ze stołu i półek.

Amerykanie 
Zużywają Mniej 

Benzyny
(UPI) — Zmniejszające się ciągle 

zapotrzebowanie w Stanach Zjedn. na 
benzynę — dochodzące obecnie do 
najniższego punktu na przestrzeni 
ostatnich lat 9 — staje się przyczyną 
trudności, na jakie natrafią przed­
siębiorstwa naftowe w zakresie prze­
chowywania paliwa. Sytuacja ta może 
spowodować poważne problemy przy 
końcu lata br.

W ciągu czerwca Amerykanie zużyli 
o 2% mniej benzyny w porównaniu 
z majem br. W ciągu czerwca zużyto 
6.69 mil. baryłek, stanowi to najniższą 
cyfrę od czerwca r. 1971.

Z opracowanej listy nr 4 wpłat na 
Dom Polskiego Pielgrzyma im. Pa­
pieża Jana Pawła II w Rzymie wyni­
ka, że za pośrednictwem prezesa 
Związku Narodowego Polskiego, 
Alojzego Mazewskiego, wpłynęła na 
ten cel ostatnio suma $4,891.33.

Łącznie z poprzednimi wpłatami, 
które wyniosły $5,831.00, dotąd za po­
średnictwem ZNP wpłynęło łącznie 
$10,722.33. .

Oczywiście zbiórka funduszów na 
ten szlachetny cel, tak gorąco popie­
rany przez Ojca św., nadal trwa i 
społeczeństwo polonijne proszone jest 
o dalsze poparcie projektu budowy 
Domu Polskiego Pielgrzyma.

Nadsyłajcie Wasze ofiary w prze­
kazach bankowych, pocztowych 
też w gotówce na adres:

Pope John Paul II 
Guest House Committee, 

c/o Polish National Alliance, 
6100 N. Cicero Ave., Chicago, II. 60646

Prez. Carter 
Wyjeżdża 
Do Japonii

Plains, Ga. (UPI) — Na pierwszym 
spotkaniu z premierem Hua Guofeng 
w Japonii prezydent Carter zamierza 
podkreślić zacieśnienie więzi ekono- 
miczno-politycznych z Chinami.

Obydwaj liderzy spotkają się w 
Japonii w środę, gdzie wezmą udział 
w uroczystościach poświęconych pa­
mięci premiera Japonii. Masayoshi 
Ohira.

Godzinne spotkanie Cartera z Hua 
Guofengiem przewidziano na czwar­
tek, na krótko przed odlotem prezy­
denta US z powrotem do Georgia, 
skąd uda się na wakacje na wyspę 
Sapelo.

W drodze powrotnej Carter zatrzy­
ma się w Anchorage na Alasce, gdzie 
planuje spędzenie kilku godzin na ło­
wieniu ryb z republikańskim guber­
natorem Jay Hammondem.

Spotkanie z premierem Hua nabie­
ra specjalnego znaczenia w obliczu 
zapowiedzi kandydata GOP-u do pre­
zydentury, Ronalda Reagana, o ewen­
tualnym odnowieniu stosunków dyplo­
matycznych z Tajwanem w przypad­
ku wygranej w jesiennych wyborach.

Oficjalne uznanie Chin w grudniu 
1978 roku, sam Carter nazwał “wy­
soce delikatnym i kontrowersyjnym 
posunięciem”.

W ub. tygodniu na spotkaniu z 
wyborcami w Kalifornii prezydent 
powiedział, że od tego czasu na­
stąpił znaczny wzrost wymiany han­
dlowej zarówno z Chinami jak i z Taj­
wanem.

Podczas pobytu w Tokio prez. 
Carter złoży wizytę cesarzowi Japonii 
Hirohito w jego prywatnej siedzibie.

Carter odbędzie spotkanie z pełnią­
cym obowiązki premierem, Masayo­
shi Ito, z którym przedyskutuje 
możliwości nałożenia dobrowolnych 
ograniczeń eksportu japońskiego do 
Stanów Zjednoczonych.

BRASILIA. — Przemówienie papieża Jana Pawła II do miesz­
kańców stolicy Brazylii transmitowane było na cały kraj przez 
stacje radiowe i telewizyjne. Ojciec św. przebywa w tym 
największym katolickim kraju Ameryki Południowej z 12-dnio- 
wą wizytą. (UPI)

Kłamstwo 
Zdecydowało 

o Śmierci
(UPI) — Z miejscowości Organ 

Pipe Cactus National Monument, 
Ariz., donoszą, że większość spośród 
13 obywateli Salvadoru, którzy zmarli 
z wyczerpania i wskutek upału na 
pustyni Sonoran — mogli byli być 
uratowani, gdyby pierwsi trzej nie 
popełnili kłamstwa.

Strażnik graniczny Hector Ochoa 
powiedział w poniedziałek, że przesłu­
chał on pierwszych trzech napotka­
nych obywateli Salvadoru w piątek 
wieczorem — i wszyscy trzej (jeden 
z nich, jak później okazało się, był 
Meksykańczykiem, przypuszczalnie 
przewodnikiem 29-osobowej grupy 
cudzoziemców) oświadczyli, że nie 
pozostał nikt już więcej na pustyni.

“Gdyby byli oni powiedzieli prawdę 
w piątek, rozpoczęlibyśmy poszuki­
wania o 24 godzin wcześniej, i wów­
czas, może udałoby się uratować 
większość spośród 13, znalezionych 
później bez życia. Zapytaliśmy ich 
kilkakrotnie czy są jeszcze inni i 
twierdzili oni uparcie, że nie.”

Gubernator Arizony Bruce Babbitt 
wystąpił w poniedziałek z ofertą przy­
znania nagrody w wys. $10,000 — za 
informacje zmierzające do ujęcia 
trzech przemytników, którzy—zgodnie 
z oświadczeniem 14 ocalałych obco­
krajowców — obrabowali ich, zabie­
rając im pieniądze i biżuterię. Oby­
watele Salvadoru za przeszmuglowa- 
nie ich do Stanów Zjedn. zapłacili 
przemytnikom po $1,200 od osoby.

Atak Sowiecki 
Na Papieża 

Jak dotychczas, Kreml po­
wstrzymywał się od krytyki papie­
ża Jana Pawła II. Widocznie poli­
tyka ta uległa zmianie, gdyż cza­
sopismo “Komunist,” wychodzące 
w sowieckiej Armenii (w języku 
rosyjskim), zamieściło artykuł 
prof. I. Grigulewicza, członka so­
wieckiej Akademii Nauk, atakują­
cy Ojca św.

Grigulewicz oskarżał Papieża o 
“granie kartą chińską.” Profesor 
pisze też, że “w oświadczeniach 
Papieża nie można znaleźć słów 
potępienia celów wojskowych Sta­
nów Zjednoczonych, które są win­
ne obecnemu zaostrzeżeniu sytua­
cji międzynarodowej.”

Grigulewicz zarzuca również 
Ojcu św., że potępiając ekscesy 
kapitalizmu w Ameryce Łaciń­
skiej, jednocześnie potępia księży 
biorących udział w ruchach wy­
zwoleńczych.

Dyplomaci 
Bojkotują 
Olimpiadę

Moskwa. (UPI) — Znaczna część 
korpusu dyplomatycznego w Moskwie 
zbojkotuje olimpiadę, która ma roz­
począć się 19 lipca. Bojkot przez 
ambasadorów i personel ambasad 
będzie mniej widoczny niż bojkot 
przez sportowców, ale szerszy, ponie­
waż obejmie np. ambasadę W. Bry­
tanii, której rząd na apel prez. Car­
tera przyłączył się do bojkotu olim­
piady, ale brytyjski Komitet Olimpij­
ski zignorował stanowisko premiera 
Margaret Thatcher.

Bojkot olimpiady przez personel 
ambasad zarządziły m.in.: W. Bry­
tania, Francja, NRF, Włochy, Holan­
dia, Turcja, Norwegia, Japonia, No­
wa Zelandia, Kanada i Australia.

Przedstawiciel ambasady Stanów 
Zjednoczonych oświadczył, że nikt z 
personelu nie weźmie udziału w im­
prezach mających jakikolwiek zwią­
zek z igrzyskami olimpijskimi, a biu­
ra ambasady nie będą do dyspo­
zycji Amerykanów, którzy przybędą 
do Moskwy na olimpiadę. Znaczy 
to, że amerykańscy turyści, sportow­
cy i reporterzy nie będą mogli ko­
rzystać ze środków łączności amba­
sady i innych usług, jakie normal­
nie udzielają ambasady obywatelom 
państw, które reprezentują.

Ambasador Thomas J. Watson za­
mierza wyjechać z Moskwy na okres 
olimpiady.

Amerykanka Wybrana 
Miss Universe

Seoul, Korea Połudn. (UPI) — W 
czasie przeprowadzonych tu wybo­
rów na tytuł najpiękniejszej dziew­
czyny świata — Miss Universe — 
wybrana została po raz pierwszy od 
lat 13 Amerykanka. Zwyciężczynią 
jest 20-letnia blondynka Shawn Nico­
los Weatherly, studentka ze stanu 
Południowa Karolina.

Drugie miejsce zajęła Szkotka, Lin­
da Gallagher, a na trzecim uplaso­
wała się Miss Nowa Zelandia, Delyse 
Nottle.

Panna Weaterley jest jednym z sze­
ściorga dzieci w swej rodzinie.

Po raz ostatni Amerykanka zdo­
była ten tytuł w r. 1967. Była nią 
Sylvia Hitchcock z Alabamy.

Zamieszki Rasowe
Kings Mountain, N.C. (UPI) — 

Wczoraj rano doszło do strzelaniny na 
tle rasowym w Kings Mountain. Ofi­
cer policji, sierżant Johnnie Belk zo­
stał postrzelony w nogę i brzuch tuż po 
przybyciu na miejsce rozruchów.

Zanim policja dotarła do budynków 
apartamentowych, gdzie rozpoczęła 
się walka między ich białymi a czar­
nymi mieszkańcami, zabito białą ko­
bietę.

Kilka osób poddano przesłuchaniom.
Policja odmówiła podania przyczyn 

tragicznie zakończonej bójki.

Głównym Motywem 
Przemówienia 
Papieża w Recife
Dzień Dzisiejszy 
Spędzi Wśród Wiernych 
w Dorzeczu Amazonki 
Recife, Brazylia. (UPI) — Papież 

Jan Paweł II utrzymuje w czasie 
podróży po Brazylii swój wypełniony 
po brzegi, niezwykle intensywny ter­
minarz, przerzucając się z jednego 
krańca kraju na drugi, z brazylijskich 
dżungli, zamieszkałych przez Indian 
— do miasta, w którym rezyduje 
“czerwony biskup” Brazylii.

Przemawiając do wieśniaków, Pa­
pież oświadczył, iż jest to rzeczą “nie­
dopuszczalną,” aby byli oni wyłączeni 
z dobrodziejstw i bogactw, jakie przy­
noszą plony ziemi.

Podobnie jak w większości wypad­
ków, Ojciec św. przemawiał bez przy­
gotowanego z góry tekstu. Stwierdził 
on, że rolnicy mają prawo do owoców 
swej pracy — w kraju, w którym 4% 
farmerów jest właścicielami 50% 
ziemi.

Wypowiedziane wczoraj przez Pa­
pieża słowa nabierają szczególnej 
wagi ze względu na to, że padły one 
w mieście, w którym rezyduje naj­
bardziej kontrowersyjny arcybiskup 

(Ciąg dalszy na str. 5-ej)

Olimpijska 
“Gościnność” 
Moskiewska

Moskwa. (NYT) — Policja mo­
skiewska już przystąpiła do “gościn­
nej” rozprawy olimpijskiej z turysta­
mi, szczególnie z turystami zmoto­
ryzowanymi. Na kierowców, przekra­
czających szybkość 37 mil na godzi­
nę, czyhają milicjanci, mimo że do­
zwolona jest szybkość prawie 50 mil 
na godzinę. “Rozprawa” za przekro­
czenie szybkości ma przebieg błyska­
wiczny i dokonywana jest na miej­
scu. Milicjant po prostu odkręca z 
samochodu pechowego kierowcy ta­
blice rejestracyjne i informuje go, 
że będą do odebrania “zaraz po 
Olimpiadzie”.

Nawet kierowcy pilnie przestrzega­
jący szybkości 37 mil na godzinę 
są na głównych arteriach zatrzymy­
wani i milicjant zawsze znajdzie 
“przekroczenie” — choćby tylko pla­
mę rdzy na zderzaku — i wymie­
rza karę podobnie jak w wypadku 
powyżej cytowanym.

Władze miejskie nie starają się 
nawet ukryć, że takimi sposobami 
milicja stara się zmniejszyć ruch 
kołowy, ani tego, że zatrzymany kie­
rowca nie ma żadnych szans wyj­
ścia obronną ręką z pułapki świado­
mie stworzonej.

Dla indywidualnych kierowców je­
dynym ratunkiem jest zrezygnowanie 
w ogóle z używania samochodu, albo 
też zaopatrzenie go w białe tablice 
rejestracyjne, z jakich korzystają dy­
plomaci, korespondenci prasowi i 
kupcy.

“Rozprawa” z turystami trwa, mi­
mo że wskutek bojkotu Igrzysk za­
miast spodziewanych 300,000 przybę- 
0zie do Moskwy przypuszczalnie 70,000 
turystów.

Znaczna Poprawa 
Zdrowia b. Szacha

Kair. (UPI) — Stan zdrowia b. 
szacha Iranu, Reza Pahlavi, wyka­
zuje “stałą, stopniową poprawę”. Jest 
to najbardziej optymistyczny biuletyn 
szpitala wojskowego Maadi, podpisa­
ny przez egipskich i francuskich le­
karzy, opiekujących się walczącym 
z rakiem b. władcą Iranu.

Pacjent czuje się dużo lepiej, 
gorączka spadła, przerwano doży­
wianie dożylne, ponieważ b. szach mo­
że jeść i pić. Znajduje się on jednak 
w dalszym ciągu na oddziale specjal­
nie ciężko chorych. Żona Farah i tro­
je dzieci znajdują się w pobliżu i 
odwiedzają chorego, gdy tylko leka­
rze pozwolą.
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Jan Nowak ZNMHOHLosy Polaków w Rosji
TADEUSZ DOŁĘGA MOSTOWICZII.

90 (Ciąg Dalszy)

(Ciąg Dalszy Nastąpi)

wychowywać tylko księży przeznaczo­
nych do tych dwóch Republik. Na 
samej Białorusi ilość księży spadła 
z 300 w 1945 do 32 w roku 1979.

Średni wiek księży przekracza 65

Jeśli cierpisz wskutek bólu 
szyi, to mądrze postąpisz, 
udając się do lekarza 
chiropraktyki. Zwlekanie 
z leczeniem tylko pogarsza 
sprawę!

Atlanta (UPI) — Morderca, Jack 
Potts nosi się z zamiarem poślubienia 
swej byłej sympatii, 33-letniej Diane 
Nicholson.

Matka skazańca, który miał zginąć 
1 lipca i którego egzekucja po wniesie­
niu apelacji została odłożona na nie­
określony czas, uważa postanowienie 
to za “głupie i pozbawione wszelkiego 
sensu”.

Mąż Diane, po usłyszeniu pogłoski 
w radio powiedział, że nie zamierza 
udzielić jej rozwodu, nie tylko dlatego, 
że kocha ją i zrobi wszystko aby przy 
nim pozostała ale również dlatego, że 
sądzi, że cala afera przybiera grote­
skowych rozmiarów, kiedy weźmie 
się pod uwagę fakt, ze jego obecna żo­
na i ewentualnie przyszła żona Jacka 
Potts, mogłaby liczyć “jedynie na 
trzymanie w ręku jego dłoni wystawio­
nej przez kraty”.

Pani Nicholson, która złożyła już 
wniosek o rozwód twierdzi, że łączy ją 
ze skazańcem nieprzerwana miłość 
od chwili, kiedy poznała go 12 lat temu.

Przedstawicielka władz więziennych 
poinformowała, że zgodnie z obowią­
zującym prawem skazaniec może 
zawrzeć związek małżeński tylko wów­
czas gdy jego wybranka była w ciąży 
w momencie jego aresztowania.

nosi wzmianki o naszych rodakach 
w ZSRR?

O. — Przypuszczam, że prasa pi­
sałaby więcej, gdyby jej pozwolono 
i gdyby istniał większy dopływ wia­
domości. Żydzi w Rosji mają potę­
żnego obrońcę w swojej diasporze i 
w państwie Izraela. Rząd w Bonn 
wywiera nieustanne naciski na rząd 
sowiecki domagając się poprawy po­
łożenia Niemców. A rząd PRL? Kon­
sulat PRL w Kijowie i wydział 
konsularny ambasady PRL w Mo­
skwie nie odpowiadają w ogóle na 
listy i podania obywateli sowieckich 
narodowości polskiej. Każda inter­
wencja oznaczałaby mieszanie się w 
sprawy wewnętrzne “wielkiego so­
jusznika”.

Proszę to porównać z zachowaniem 
się konsulatów PRL w Stanach Zje­
dnoczonych. Umieszczone w samym 
środku wielkich skupień polonijnych 
wychodzą ze skóry, by dostać się 
do wnętrza życia polonijnego. Tym­
czasem Towarzystwo Łączności z Po­
lonią wyłączyło ze swej działalno­
ści jakikolwiek kontakt z Polakami 
w ZSRR choć stanowią oni wciąż 
drugą, najliczniejszą po Stanach Zje­
dnoczonych polską grupę etniczną 
poza granicami Polski. Polacy w 
ZSRR nie są zapraszani i nie bio- 
rą udziału w zjazdach, seminariach, 
festiwalach, koloniach letnich i kur­
sach młodzieżowych urządzanych 
przez Towarzystwo Łączności “Polo­
nia”, a jeśli nawet czasem ktoś się 
pojawi, to tylko dla stworzenia wpro­
wadzających w błąd pozorów.

W ostatnich latach pokazało się w 
Polsce szereg dzieł poświęconych Po­
lonii w Ameryce i w innych krajach 
polskiego osiedlenia. Nie ma ani jed­
nego opracowania poświęconego Po­
lakom w ZSRR. Polacy z Rosji od­
wiedzający swe rodziny w Polsce 
są bardzo rzadkimi gośćmi, budzą 
nieomal sensację swoim pojawieniem 
się. Chociaż PRL jest rzekomo w so­
juszu z ZSRR, rządzone jest przez 
“bratnią partię” — polskie podręcz­
niki, elementarze, wydawnictwa uka­
zujące się przecież pod kontrolą cen­
zury, są często konfiskowane na gra­
nicy sowieckiej. Nic nie wiadomo, 
by władze PRL protestowały przeciw 
tym praktykom. Co gorzej, każdy 
odruch społeczeństwa w obronie na­
szych rodaków w ZSRR jest trakto­
wany jak przestępstwo.

Pamiętamy, że w grudniu 1974 r. 
z inicjatywy Antoniego Słonimskiego 
miał być wystosowany zbiorowy Ust 
czołowych intelektualistów dopomi­
nający się w sposób zresztą bardzo 
umiarkowany, aby rząd PRL swoją 
troskę o Polaków na obczyźnie roz­
ciągnął także na Polaków w ZSRR. 
Zbierającemu podpisy pod tym listem 
Adamowi Michnikowi udało się zdo­
być piętnaście podpisów poczem 
został aresztowany i pobity a list 
skonfiskowany. Dalsze zbieranie pod­
pisów udaremniono.

Większą jeszcze wymowę ma inny 
fakt. Polacy za Bugiem słuchali chci­
wie audycji polskiego radia nadawa­
nych na falach długich doskonale 
słyszanych, był to dla nich jedyny 
kontakt z nową ojczyzną i z krajem. 
I oto nagle 1 marca 1974 roku wszy­
stkie programy cieszące się wielkim 
powodzeniem wśród polskich słucha­
czy na naszych dawnych ziemiach 
wschodnich przeniesiono na inne an­
teny o zasięgu lokalnym a programy 
na długich falach wypełniono mu­
zyką.

Można by cytować więcej tego ro­
dzaju wymownych faktów. Świadczą 
one, że władze PRL dzielą wraz z 
władzami sowieckimi winę i odpowie­
dzialność za wynaradawianie Pola­
ków w ZSRR.

P. — Czy istnieje związek mię­
dzy prześladowaniami i ogranicze­
niami Kościoła katolickiego a wyna­
radawianiem ludności polskiej?

O. — Ogromna większość Polaków 
w Rosji to katolicy i ludzie wierzą­
cy. Kościół był dla nich zawsze osto­
ją życia narodowego więc walka z 
Kościołem jest zarazem walką z pol­
skością. Tu walka zwłaszcza na Bia­
łorusi i Ukrainie ma na celu 
doprowadzenie do stopniowego zani­
ku organizacji kościelnej. W 1915 
roku było na terytorium Rosji siedem 
diecezji i jedna archidiecezja. Były 
seminaria duchowne i około tysiąca 
parafii. Obsługiwały one przede wszy­
stkim potrzeby religijne Polaków i 
Litwinów.

Obecnie w całym ZSRR pozostało 
tylko kilkadziesiąt parafii. Dwa semi-

Czytajcie polską prasę emigracyjną!
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Małżeński

Nowy Premier
Kuwejt. (UPI) — Kuwejcka agen­

cja prasowa donosi, że po nagłym 
zgonie premiera jordańskiego Sha- 
rafa król Hussein powierzył misję 
utworzenia nowego rządu szefowi ga­
binetu królewskiego Al Lawzi. Do 
czasu sformowania nowego rządu 
sprawami państwowymi kierować bę­
dzie dotychczasowym wicepremier 
Qassim Al Rima.

lat. Każdy z nich spędził przeciętnie 
40% swych lat służby duszpasterskiej 
w więzieniu lub w łagrze. Wierni 
coraz częściej odprowadzają swych 
sędziwych kapłanów na wieczny spo­
czynek. Władze przeważnie zamykają 
osierocone kościoły. Często ludność 
zbiera się na nabożeństwach bez księ­
dza, na cmentarzu obok zamkniętej 
świątyni. Pozostali przy życiu księ­
ża wędrują pokonując często ogro­
mne przestrzenie odwiedzając zgro­
madzenia wiernych jak za czasów 
apostołów. Nauczanie religii dzieci 
i młodzieży poniżej 18 lat jest prze­
stępstwem. Ks. Bernard Mickiewicz 
przypłacił nauczanie katechizmu pię­
cioma latami więzienia.

P. — Jak to wszystko wygląda 
w świetle prawa obowiązującego w 
Sowietach oraz zobowiązań i ukła­
dów międzynarodowych?

O. — Polityka uprawiana przez 
Sowiety wobec narodowości Związku 
Sowieckiego a przede wszystkim ja­
skrawa dyskryminacja Polaków i Ży­
dów jest nie tylko pogwałceniem kar­
ty Narodów Zjednoczonych i układu 
w Helsinkach, ale także samej kon­
stytucji sowieckiej. Artykuł 36, roz­
dział 6 tej konstytucji postanawia, 
że wszyscy obywatele ZSRR bez wzglę­
du na rasę i narodowość mają rów­
ne prawa i zapewnioną swobodę zrze­
szania. Duch patriotyzmu sowieckie­
go ma być przekazywany każdej naro­
dowości w jej ojczystym języku. Ten 
sam artykuł postanawia, że jakiekol­
wiek ograniczanie praw albo nada­
wania przywilejów na podstawie przy­
należności rasowej albo narodowej 
jest czynem karalnym. Artykuł 52, 
rozdział 7 konstytucji gwarantuje wol­
ność sumienia, odprawiania nabo­
żeństw i wyznawiania swojej religii.

P. — Prasa krajowa pisała kilka­
krotnie o działalności Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w Ka­
zachstanie prowadzonej przez Jana 
Platera-Gajewskiego. Przytacza się 
ją jako dowód rzekomej swobody, 
jaką cieszą się Polacy w Kazachsta­
nie.

O. — Istotnie, dzięki inicjatywie, 
niezmordowanej energii i poświęce­
nia Platera TPPR rozwinęło przed 
rokiem 1972 bardzo pożyteczną lokal­
ną działalność. Jednakże w ostatnich 
latach działalność ta napotkała na 
rosnące przeszkody. Skarży się Jan 
Plater w otwartym liście do Breż­
niewa, że Towarzystwo Łączności z 
Polakami za granicą nie ma prawa 
działania na terenie ZSRR, że w War­
szawie istnieje dom kultury radziec­
kiej, jest instytut języka rosyjskiego 
i inne organizacje zajmujące się pro­
pagandą ZSRR — natomiast ani w 
Moskwie ani w jakimkowiek innym 
mieście nie ma domu kultury pol­
skiej lub jakiejkowiek innej organiza­
cji poświęconej polskiemu życiu kul­
turalnemu. Nawet towarzystwa przy­
jaźni radziecko-polskiej, to jedno­
stronna organizacja bez środków, bez 
pomieszczeń i klubów i bez etatowych 
pracowników. W ciągu ostatnich lat 
coraz częstsze są odmowy na wyjazd, 
na zaproszenie polskich szkół, z od­
mową spotykają się także nieliczne 
zespoły polskiej pieśni i tańca. List 
Platera i jego samotny protest na 
placu Czerwonym w Moskwie jest 
chyba najbardziej dramatycznym po­
twierdzeniem tragedii, jaką przeży­
wają nasi rodacy w ZSRR.

(Ciąg dalszy nastąpi)

- Ą od jak dawna leczy pan ludzi?.. . W jakich stronach 
pan był, zanŚKi osiedlił się w młynie pod Radoliszkami?

— Daw dej Me leczyłem. Dopiero tam.
— Hih... Nie wmówi pan przecie we mnie, że bez żadnej 

praktyki umiał pan zestawiać złamane kości, prymitywnymi 
narzędziami przeprowadzać amputacje i temu podobne rzeczy.

— Ja też niczego panu wmawiać nie chcę.
— Tym brakiem szczerości utrudnia mi pan obronę.
— A czy ja prosiłem pana mecenasa o obronę? Nie 

potrzebuję żadnej obrony.
Adwokat przyjrzał się mu z zaciekawieniem:
— Woli pan siedzieć w więzieniu.
— Wszystko mi jedno — ponuro odpowiedział znachor. 
Adwokat rozgniewał się:
— Ale mnie nie jest wszystko jedno. Postanowiłem sobie i 

obiecałem przyjacielowi, że pana z tego wyciągnę. I wiedz 
pan, że nie zaniedbam niczego. Nie chcesz pan sam mówić, 
dowiem się od innych.

— Nie warto się trudzić — machnął ręką znachor. — 
Mnie wolność nie jest potrzebna, a co komu innemu po mojej 
wolności?... Czy będę w więzieniu, czy na swobodzie nikomu 
nic z tego nie przyjdzie.

— Głupstwa pan mówi, ale chociażby pan miał słuszność, 
to i tak w interesie samej sprawiedliwości. ..

— Nie ma sprawiedliwości — przerwał Kosiba. — Skąd 
panu przyszło, że jest sprawiedliwość?...

Adwokat skinął głową:
— Oczywiście, nie mówię o absolutnej sprawiedliwości. 

Taka może istnieje, lecz nie posiadamy w naszym umyśle 
żadnego sprawdzianu, by jej istnienie skonstatować. Mówiłem 
o sprawiedliwości względnej, ludzkiej.

Znachor zaśmiał się szyderczo:
— Żadnej nie ma. Ludzka? ... Ot, widzi pan mnie tu 

skazanego na trzy lata. A absolutna?... Pan mecenas w umyśle 
pewno nie znajdzie sprawdzianu jej istnienia. Nie w umyśle 
go trzeba szukać, ale w sumieniu. A jeżeli ktoś w tym sumieniu 
znajdzie tylko krzywdę, jeżeli pozna, że całe jego życie jest 
krzywdą, to gdzież ta sprawiedliwość absolutna? Bo nie 
kara!.. . Kara przychodzi za winy. Tylko krzywda! Niczym 
nie zasłużona!

— Oczu mu błyszały, a grube palce rąk zaciskały się 
nerwowo. Adwokat milczał chwilę i niespodziewanie zapytał:

— Jakie jest pańskie wykształcenie?
— Żadnego nie mam wykształcenia.
— W pańskich papierach podano, że skończył pan dwa 

oddziały szkoły ludowej w powiecie kaliskim. Ale mówi pan 
jak człowiek inteligentny.

Znachor wstał.
— Życie człowiekowi różne myśli podsuwa. .. Czy mogę 

już odejść?
— Zaraz, chwileczkę. Więc nie chce pan ze mną pomówić 

otwarcie?
— Nie mam o czym mówić.
— Jak pan chce. Nie mogę pana zmusić. A teraz... może 

panu tu czego potrzeba?. . . Ciepła bielizna, może książki?. ..
— Niczego mi nie potrzeba — z naciskiem powiedział 

znachor — a jeżeli czego, to tylko, żeby mnie ludzie zostawili 
w spokoju.

Adwokat uśmiechnął się pojednawczo i wyciągnął rękę:
— No, dobrze. Do widzenia, panie Kosiba.
Wyszedłszy z więzienia, mecenas Korczyński miał już 

gotowe postanowienie: należało pojechać do Radoliszek, do 
młyna, do okolicznych wiosek, wyszukać świadków, byłych 
pacjentów znachora i później sprowadzić ich do sądu na 
rozprawę.

— Przy sposobności wpadnę do Ludwikowa na dzień lub 
dwa — pomyślał — a z tej sprawy zrobię wielką sprawę i 
jeżeli jej nie wygram, okaże się, że jestem patałachem.

Korczyński był młodym adwokatem, wrodzone jednak 
zdolności, pracowitość, gruntowna wiedza prawnicza, no i 
stosunki wysuwały go szybko naprzód, ambicja zaś kazała mu 
wciąż iść w górę, by wybić się nie tylko w tutejszej palestrze, 
lecz zdobyć sobie nazwisko w całym państwie.

Sprawę Antoniego Kosiby przyjął nie tylko przez wzgląd 
na przyjaźń z Leszkiem Czyńskim, nie tylko dla dobrego 
honorarium, którego przyjęcia nie mógł odmówić, ale głównie 
i przede wszystkim dlatego, że sama sprawa zainteresowała 
go bardzo, że wyczuł w niej te efektowne walory, które pewnym 
procesom nadają szczególniejszy rozgłos, a obrońcy w razie 
zwycięstwa przynoszą sławę.

Ponieważ zaś, raz podjąwszy się obrony, nie zaniechał 
nigdy niczego, już nazajutrz wyjechał do Radoliszek. Dwa dni 
upłynęły mu na rozjazdach po okolicy, na żmudnych rozmo­
wach z ludźmi, na zbieraniu materiałów. Dlatego też musiał 
skrócić swoją wizytę u Czyńskich.

Przyjęto go tu z otwartymi rękami. Świąteczni goście już 
rozjechali się i w domu byli tylko państwo Czyńscy, Leszek 
i Marysia.

Korczyński opowiadał szczegółowo, co udało mu się zebrać 
i zacierał ręce:

— Staję się coraz silniejszy. Zobaczycie, że gdy wytoczę 
na wały wszystkie moje armaty i otworzę huraganowy ogień, 
z oskarżenia zostaną gruzy i popioły. Przecież ten Kosiba to 
świetny lekarz! Ani jednego śmiertelnego wypadku, a wyle­
czonych przedstawię sądowi kilkadziesiąt sztuk. Z tych prawie 
połowa takich, co nie tylko mu za leczenie nie płacili, lecz 
jeszcze od niego otrzymywali wsparcie. Motywy zysku zupełnie 
odpadają. Zobaczycie! Ale główny nacisk kłaść będę na jego 
umiejętności. Dlatego wpadłem na pewien pomysł.

— A mianowicie? — zapytał Leszek.
— Oto wszystkich świadków, a przede wszystkim ciebie i 

twoją uroczą narzeczoną muszę mieć w już w przeddzień 
rozprawy. Nie wiem czy Sąd przyjmie mój wniosek i zechce 
powołać ekspertów. Toteż mam w zapasie coś również moc­
nego, jeżeli nie mocniejszego. Mianowicie przyszło mi na myśl, 
by jakiś znakomity chirurg zbadał wszystkich pacjentów przed 
rozprawą.

Demonstracje 
w Assamie

New Delhi. (UPI) — Położony na 
północno-wschodnich terenach Indii 
stan Assam, sparaliżowany został dziś 
wskutek demonstracji ludności, doma­
gającej się wysiedlenia osadników 
bengalskich.

Pierwsze raporty, jakie nadeszły 
ze stolicy stanu Gauhati donoszą, że 
frekwencja w biurach rządowych i 
półrządowych jest bardzo nikła. Z 
uwagi na istniejące protesty, do pra­
cy stawili się jedynie wyżsi urzędni­
cy.

“Normalna praca w biurach uległa 
sparaliżowaniu”, głosi raport. Istnie­
jący stan rzeczy zagraża normalnej 
działalności czynników rządów. Wszy­
stkie wejścia do budynków rządowych 
obstawione są przez wojsko.

Związek studentów w stanie Assam 
oraz organizacja pn. Ganasangram 
Parishad, lokalne ciało podtrzymują­
ce działalność studentów, wystąpiły 
z inicjatywą przeprowadzenia 14- 
dniowego programu działalności, po­
legającej na pikietowaniu urzędów 
rządowych, celem zmuszenia władz 
do wysiedlenia osadników bengal­
skich.

Tysiące demonstrantów zignorowa­
ło nakazy policji, przeprowadzając 
marsze protestacyjne.

P. — Z naszej poprzedniej rozmo­
wy poświęconej Polakom w Rosji 
wynika, że nasza mniejszość jest tam 
traktowana gorzej niż inne. Czy nie 
należy tłumaczyć sobie tego rozpro­
szeniem i faktem, że ludność polska 
nie ma własnych okręgów autono­
micznych, które zapewniają chociaż­
by ograniczony samorząd, własny 
obok rosyjskiego język urzędowy, 
szkoły, świetlice, stowarzyszenia kul­
turalne itd.

O. — Polacy obok Żydów są nie­
wątpliwie najbardziej dyskrymino­
waną grupą etniczną w Rosji. Przy­
najmniej spośród tych, które liczą 
więcej niż milion mieszkańców. Jed­
nakże element polski nie jest tak 
rozproszony, aby uniemożliwiało to 
powstanie polskich okręgów autono­
micznych. Zresztą istniały one na 
Ukrainie kijowskiej między wojnami 
dopóki nie zostały zlikwidowane przez 
Stalina. Ogromna większość elemen­
tu polskiego — ponad 80% — skupia 
się na Białorusi, Ukrainie, na Li­
twie i na Łotwie oraz w republice 
Rosyjskiej. Na tych terenach element 
polski skoncentrowany jest w obła- 
stjach. W samej obłastii grodzieńskiej 
mieszkało w 1970 r. — 226,500 Po­
laków. Jednym z największych sku­
pień polskich na Ukrainie jest po 
dzień dzisiejszy Żytomierz i jego 
okolice. Już sam ten fakt, że tym 
skupieniom odmawia się statusu 
okręgu autonomicznego jest naduży­
ciem. To jednak nie tłumaczy wszy­
stkiego.

P. — Niemcy także nie mają obec­
nie swoich okręgów autonomicznych, 
które zostały zniesione po wybuchu 
wojny z Hitlerem. Jak przedstawia 
się położenie Niemców w porównaniu 
z Polakami?

O. — O wiele lepiej. Na skutek 
presji ze strony Niemiec Zachodnich 
— około 250 tys. Niemców w ZSRR 
zastało repatriowanych. Pomimo tego 
liczba Niemców wzrosła o 5% od 
1959 roku podczas, gdy mniejszość 
polska stopniała w ciągu tego cza­
su o 17%.

P. —Czym to tłumaczyć?
O. — Tym, że o Niemców w ZSRR 

upomina się ustawicznie rząd Nie­
miec Zachodnich podczas gdy rząd 
PRL okazuje wobec losów naszych 
rodaków w Rosji zupełną obojętność. 
Przed paru laty wpadło mi w rękę 
sowieckie wydawnictwo ukazujące się 
w Kolonii “Sowjet Union Heute”. 
Chwalono się tam, że dwaj obywa­
tele narodowości niemieckiej Frie­
drich Schneider i Jakob Hering za­
siadają w Najwyższym Sowiecie. In­
ni są członkami Sowietów w poszcze­
gólnych Republikach i okręgach. Mo­
żna wprawdzie uważać, że zaszczyt 
jest wątpliwy, ale jest on pewnym 
wyrazem stosunku władz sowieckich 
do mniejszości niemieckiej.

Spora ilość Niemców wyróżniła się 
jako uczeni, pisarze, artyści, inżynie­
rowie lub lekarze. Sowiecki Niemiec 
Rudolf Plukfelder był zdobywcą me­
dalu olimpijskiego w Tokio w podno­
szeniu ciężarów a przed tym jeszcze 
został mistrzem świata. Inny Niemiec 
Dawid Rigert został mistrzem świa­
ta w podnoszeniu ciężarów w 1971 
roku.

Ukazują się w ZSRR książki i pod­
ręczniki w języku niemieckim. Są 
liczne szkoły z niemieckim językiem 
wykładowym, zaopatrzone w niemiec­
kie podręczniki. Niemcy w Kazach­
stanie mają własną firmę wydawni­
czą, która drukuje powieści i poe­
zję, antologię, szkice niemieckich pi­
sarzy żyjących w Rosji. Pisma w ję­
zyku niemieckim ukazują się w Mo­
skwie (“Neues Leben”), w Zelinogra- 
dzie ( “Freundschaft”), w Alma Ata 
(“Rote Fahne”). Lokalne stacje ra­
diowe i telewizyjne nadają programy 
po niemiecku. Z pisarzy Niemców 
oficjalny organ sowiecki wymienia 
jako najbardziej znanych Aleksandra 
Reimgena, Heinricha Kaempfe, Er­
nesta Kontschaka. Po niemiecku pi- 
szą także i wydają Alksiej Debolski, 
Leo Marx, Deitrich Rempel i szereg 
innych.

Porównajmy z tym stanem rzeczy 
położenie mniejszości polskiej w 
ZSRR. Polacy są tam anonimową, 
milczącą masą etniczną, Nic się nie 
słyszy, aby jakiś Polak zdołał wybić 
się w nauce, w sporcie czy w fil­
mie. Nie ma ani jednego polskiego 
domu wydawniczego. Gdzie indziej 
Polacy są elementem dynamicznym. 
W Rosji — nie dają znać o sobie, 
są wyraźnie sterroryzowani. Odgłosy naria w Kownie i w Rydze mogą 
i przejawy ich aktywności bardzo 
rzadko do nas dochodzą.

P. — Czy nie jest to winą pol­
skiej prasy krajowej, która rzadko 
tylko, na ostatnich stronach przy-

STAŁA PRĄCA 
dla osoby wykształconej, z dobrą 
praktyką biurowo-handlową, zna­
jącą angielski. Przyjmujemy tylko 
oferty z podaniem kwalifikacji.

Księgarnia POLONIA 
2886 Milwaukee Ave., Chicago

BÓL SZYI
Ból w okolicy szyi może być bardzo obezwładniający, często 

powodując że osoba cierpiąca nie może wykonywać najprostszych 
szynności. Towarzyszącymi objawami są bóle głowy, sztywność, 
spazm mięśni, uczucie mielenia w szyi oraz ból w łopatkach 
i ramionach.

Głównymi przyczynami bólu szyi są naruszone kręgi stosu 
pacierzowego, uszkodzenie kości miednicznej, źle rozlokowane 
mięśnie, przesunięcie delikatnego unerwienia szyi, 
z kolei powoduje ból i inne uboczne objawy.

Chiropraktyczna troska o zdrowie obejmuje 
szczegółowe badanie oraz korzystną poprawę 
stosu pacierzowego, aby 
usunąć przyczyną schorzenia. 
Powstrzymuje się w ten sposób 
irytację wrażliwych nerwów 
i organizm rozpoczyna 
naturalny proces gojenia.

LEKARZE CHIROPRAKTYKI: 
DR. DANIEL A. MICHALEC 
DR. RICHARD W. SIOERSCH

co

t



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 8 LIPCA (JULY 8), 1980 3

POLISH DAILY ZGODA

NiemiecZamiast Polaka

Dziennik Związkowy
(USPS163400) "

Codzienne
i Weekendowe 

Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
■ Numer Weekendowy (Single Week-End).......... 40ę

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (lyr.) $10.25 
Półrocz. (6mos.) 6.75 
Kwartał. (3mos.) 4.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Tylko 

Weekendowe Wydanie 
Rocznie (1 yr.) $13.00 
Półrocz. (6mos.) 9.50 
Kwartał. (3mos.) 6.00

Second-Class Postage Paid at Chicago, Illinois 
i\ Published Daily except Saturdays and Sundays at 

ALLIANCE PRINTERS AND PUBLISHERS, INC. 
6100 N. Cicero Ave., Chicago, Ill. 60646

JAN F. KRA WIEC, Redaktor Naczelny EDWARD C. RÓŻAŃSKI, Zarządca
Telefon do Redakcji przed 7: 30 rano 286-0141

Telefon wszystkich Biur 286-0141. Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.
WARUNKI PRENUMERATY

WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE 

Codzienne 
i Weekendowe 

Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6mos.) 18.00 
Kwartał. (3mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Codzienny (Single Daily Copy) .............. 30ę

Oto mamy szkodliwe, z punktu widzenia 
polskich interesów, skutki haniebnej tępoty 
warszawskich partyjników, którzy zdecydo­
wali nie wypuścić z Polski wybitnego literata, 
Stanisława Barańczaka, aby objął katedrę po­
lonistyki na uniwersytecie Harvard. Zamiast 
Polaka katedrę tę ma objąć Niemiec, Rolf 
Figuth, profesor polonistyki uniwersytetu w 
Konstancji.

Opierając się na doniesieniach z Niemiec 
Zachodnich, informacje w tej sprawie opub­
likował londyński “Tydzień Polski”. Pismo 
podaje, że Figuth zna bardzo dobrze język 
polski, choć nie urodził się w Polsce, jeździ 
do Polski, drukuje w “Miesięczniku Literac­
kim”.

“Jest bardzo dobrze widziany w kołach uni­
wersyteckich i rządowych PRL” — pisze “Ty­
dzień Polski” i w dalszej części swojej re­
lacji podaje, że Niemiec “jest specjalistą li­
teratury polskiej XIX wieku, szczególnie dobrze 
zna twórczość Mickiewicza i Norwida, nie opub­
likował jednak dotychczas żadnej książki. Jego 
praca habilitacyjna złożona była z krótkich 
artykułów”.

I wreszcie konkluzje doniesienia tej zaska­
kującej informacji: “Jest apolityczny, nieza- 
angażowany — nie dziwne, że władze PRL 
wolą go na tej ważnej placówce od Barań­
czaka” . . . “Tak to katedra polonistyki w 
jednym z najważniejszych uniwersytetów na 
świecie dostała się w ręce Niemca”.

Czyta się te informacje z uczuciem przy­
gnębienia i zawstydzenia. Cokolwiek możnaby 
powiedzieć o kwalifikacjach formalnych tego 
Niemca do zajmowania czołowego stanowiska 
w dziale studiów polonistycznych w uniwer­
sytecie Harvard, fakt pozostaje faktem, że 
przez talmudyczny upór władz PRL Polak 
został utrącony z ważnej w skali międzyna­
rodowej pozycji naukowej, a Niemiec będzie 
rzecznikiem problematyki naukowej w dziedzi­
nie, która powinna być reprezentowana przez 
Polaka.

Nie jest do przyjęcia stanowisko władz w 
Warszawie, które metodą czysto biurokratycz­
nego zablokowania wyjazdu Barańczaka na 
katedrę w uniwersytecie Harvard jeszcze raz 
potwierdziły, że i dziedzina nauki ma być 
kontrolowania przez partyjnych biurokratów.

Bronie Atomowe Francji
Francja podjęła starania o wzmocnienie 

swoich broni atomowych, które od okresu 
rządów prez. Charles de Gaulle są czynnikiem 
francuskiej ambicji w dziedzinie obrony, jak 
i przejawem dumy w zakresie możliwości pro­
wadzenia samodzielnej polityki międzynaro­
dowej. Toteż alianci zachodni, a szczególnie 
Washington, przyjęli z dużym zainteresowa­
niem zapowiedź francuskiego prez. Giscard 
d’Estaing, że Francja wstąpiła na drogę do 
zdobycia bomby neutronowej i przeprowadziła 
już w tym zakresie wstępne próby.

Znamienne jest, że ujawnione przez Prezy­
denta Francji zamierzenia obronne spotkały 
się ze zrozumieniem, a nawet w pewnym 
sensie aprobatą Pentagonu. Amerykańskie koła 
wojskowe nie oczekują, aby nowa polityka 
Francji w dziedzinie obronności mogła, w obec­
nym jej stadium, doprowadzić do powrotu 
Francji w system NATO, ale w kalkulacjach 
strategicznych zamiary Francji uważane są 
przez Washington za ważny czynnik, mogący 
wpłynąć korzystnie na atomowy układ sił w 
Europie. Układ ten uważany jest obecnie za 
niekorzystny dla NATO, a więc wejście na 
widownię strategiczną francuskich sił atomo­
wych na pewno przyczyni się do wyrównania 
stanu rzeczy w sensie korzystnym dla Zachodu.

Chodzi bowiem o podstawowe założenie, że 
dla skutecznego stosowania doktryny o od­
straszaniu atomowym potrzebne są Zachodowi 
dostateczne siły strategiczne. Stąd też NATO 
zdecydowało wprowadzić w zakres swojej obro­
ny nowe bronie atomowe na obszarach Euro­
py Zachodniej, zaś idąca samodzielnie Francja 
również daje do zrozumienia, że prawidłowo 
ocenia potrzeby obronne, szczególnie po nie­
dawnym doświadczeniu afganistańskim.

Na pewno byłyby błędem przekreślanie po­
zycji Francji i jej roli w planowaniu stra­
tegicznym Zachodu. Toteż skoro Pentagon oce­
nia, że francuskie zamierzenia w dziedzinie 
broni atomowych przyczynią się do przywró­
cenia równowagi sił na linii Zachód-Wschód, 
jest to dowód, że nie zawsze samodzielność 
polityczna Francji uderza w interesy Zachodu.

Skoro mowa o znaczeniu broni strategicz­
nych należy przy okazji rozważania francus­
kich planów zwrócić uwagę, że w polityce 
Washingtonu wystąpiło w ostatnich latach za­
mieszanie, spowodowane zmianami decyzji Pre­
zydenta odnośnie broni atomowych. W 1977 
r. Stany Zjednoczone planowały wprowadzić 
na teren Europy Zachodniej bronie neutro­
nowe i przekonały Niemcy Zachodnie o po­
trzebie tego rodzaju posunięcia obronnego. 
Tymczasem w 1978 r. prezydent Carter wstrzy­
mał wykonanie programu, co postawiło w 
sytuacji wyjątkowo kłopotliwej kanclerza Nie­
miec Zachodnich, Helmuta Schmidta, będącego 
i tak pod obstrzałem ze strony wewnętrznej 
opozycji. Prezydent Carter łudził się, że przez 
wstrzymanie wprowadzenia obronnego syste­
mu neutronowego stworzy dogodniejszą sy­
tuację w rokowaniach z Sowietami w sprawie 
ograniczenia broni strategicznych. Nadzieje te 
zawiodły. Sowiecki Breżniew wszedł, przez 
zbrojny najazd na Afganistan, na drogę po­
litycznego awanturnictwa. Z rokowań o ogra­
niczenie zbrojeń strategicznych nie wiele wy­
szło. Odprężenie załamało się. Ratyfikacja trak­
tatu SALT II została zablokowana w Senacie.

Trzeba więc realistycznie planować strate­
gię Zachodu. Czynnik francuskich broni ato­
mowych może być pomocny Zachodowi w stop­
niu bardzo poważnym.

Doktryna Kissingera
Komentatorzy polityczni po obydwu stronach 
Atlantyku uzasadniają niechęć rządów państw 
zachodnich do Stanów Zjednoczonych chwiejną 
polityką zagraniczną prezydenta Cartera, wzra­
stającą przewagą militarną Rosji Sowieckiej 
oraz nieinformowaniem przez Washington so­
juszników o ważnych decyzjach odnoszących 
się do nich.

Mało kto zwrócił uwagę na aspekt ekono­
miczny, na skutki realizacji doktryny Kissin­
gera, który głosił, że największym dobrodziej­
stwem “detente” między Zachodem i Wscho­
dem będzie oplątanie Moskwy siecią dwustron­
nych umów handlowych i o współpracy gos- 
spodarczej, co zmusi władców Kremla do za­
niechania podboju świata. Kissinger wierzył, 
że nawet najbardziej wojowniczo nastawieni 
członkowie moskiewskiego Politbiura dojdą do 
wniosku iż zerwanie nici wiążących Rosję 
z Zachodem może mieć katastrofalne następ­
stwa dla gospodarki sowieckiej.

Kissinger nie dokonał epokowego odkrycia. 
Podobne teorie głosili przed nim inni naiwniacy 
na Zachodzie, między innymi premier W. Bry­
tanii Lloyd George, który walnie przyczynił 
się do zmiękczenia opozycji Zachodu do bol­
szewików i przerwania bojkotu ekonomicznego 
Rosji. Wyzyskał to Lenin, do zapoczątkowania 
NEPu (1921-27), który dzięki pomocy Zachodu 
uratował państwo komunistyczne przed ka­
tastrofą. Upaństwowienie przemysłu i kolek­
tywizacja rolnictwa, oraz aresztowanie wielu 
zachodnich inżynierów budujących fabryki w 
Rosji było wielkim rozczarowaniem dla zachod­
nich pięknoduchów.

W czasie Drugiej Wojny Światowej, mimo 
przykrych doświadczeń z lat trzydziestych, gdy

Rosja wbrew woli stała się sojusznikiem Za­
chodu walczącego z Niemcami Hitlera, Amery­
kanie i Anglicy wpadli w ekstazę uwielbienia 
dla “słoneczka” Stalina, którego nazywali “wu­
jem Joe”. Stalin złamaniem umów teherańsko- 
jałtańskich w swojej “sferze” wpływów, oraz 
pchaniem się poza nią, do Iranu i Grecji, 
wylał przysłowiowy kubeł wody na rozpalone 
głosy zachodnich marzycieli.

Teoria Kissingera o związaniu Moskwy z 
Zachodem umowami o współpracy ekonomicz­
nej została w znacznej części wykonana, ale 
nie związała rąk władcom Kremla lecz rządom 
zachodnim. Według źródeł zachodnich, blok 
sowiecki kupuje 25 procent maszyn i urzą­
dzeń fabrycznych produkowanych w NRF. Mi­
nister spraw zagranicznych Christian Stoffaes 
przyznał, że rozkwit ekonomiczny Francji jest 
w dużym stopniu zależny od wymiany z blo­
kiem sowieckim, głównie z Rosją. Rurociąg 
z zachodniej Syberii dotrze wkrótce do Europy 
Zachodniej i będzie pokrywał od 10 do 20 
procent zapotrzebowania na gaz NRF, Francji, 
Włoch, Belgii i Holandii.

Kissinger miał rację. Umowy o współpracy 
ekonomicznej i handlowe “wiążą” państwa. 
Sądząc po Europie Zachodniej, uzależniają one 
słabszych od silniejszego, ponieważ rządy z 
wyboru nie mogą sobie pozwolić na kryzys 
ekonomiczny, jaki niewątpliwie byłby następ­
stwem zerwania z blokiem sowieckim. Doktry­
na Kissingera zamiast skrępować Moskwę i 
zmusić ją by była “grzeczna”, skłoniła rządy 
zachodnie do zignorowania apelu prezydenta 
Cartera do bojkotu ekonomicznego Rosji i wy-, 
wierania nacisku na Washington, by patrzył 
przez palce na podboje Moskwy.

uwił
PISZĄ:

Kazimierz Turchalski

Stopa Życiowa 
w Europie Wschodniej

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

“MeinFuhrer”
TYDZIEŃ POLSKI — Do szeregu 

definytywnych dokumentów o śmierci 
Hitlera doszedł jeszcze jeden, którego 
autentyczność i zgodność z prawdą 
w każdym szczególe wydaje się muro­
wana.

Są to zeznania — i wyznania — 
na piśmie, pozostawione przez zmar­
łego tej wiosny służącego Fuhrera, 
nazwiskiem Heinz Lingę. Pozostawał 
u niego w służbie do r. 1935 aż do jego 
samobójstwa, które Hitler popełnił 
w dzień swych urodzin, w przednich 
latach uroczyście obchodzonych. Te­
go dnia zabronił służącemu wpusz­
czać kogokolwiek do swego bunkra. 
“Nie ma czego mi winszować” — 
rzekł krótko.

Lingę opisuje z pełną nabożeństwa 
drobiazgowością inscenizację ostat­
nich godzin życia swego pana. Hitler 
przystępował do śmierci bez wahania, 
z tą żelazną determinacją, której da­
wał dowód w druzgotaniu pokonanych 
przeciwników. Odwaga, która nie 
wzbudza podziwu, bo zrodziła ją py­
cha tyrana, nie mogącego przeżyć 
swej klęski.

Przed drzwiami bunkra tłoczyła się 
cała obecna tam generalicja i dygni­
tarze, ale nie doszło do nich to, co 
wiedzieli jedynie lekarz przyboczny 
Hitlera i jego służący: ze ledwie się wy­
dobył z paru ciężkich ataków serca. 
W noc przedśmiertną urzędnik stanu 
cywilnego udzielił mu ślubu z Ewą 
Braun.

Hitler uprzedził tylko służącego o 
zamiarze wspólnego z nią samobój­
stwa. Rozkazał mu mieć w pogotowiu 
dwa wełniane koce i dostateczną ilość 
benzyny do nasycenia ich celem owi­
nięcia zwłok ich obojga i podpalenia.

Nazajutrz o godz. 15 wezwał go i 
powiedział, że za chwilę odbierze so­
bie życie. Dodał jeszcze parę dyspo­
zycji.

Służący trzasnął obcasami z ukło­
nem partyjnym, Hitler podał mu rę­
kę. Za chwilę strzelił sobie w skroń 
i jednocześnie Ewa otruła się cy­
jankiem potasu.

W toku sprawozdania Lingę przy­
tacza słowa jednego z oficerów 
NKWD, wyrzeczone podczas jego 
uwięzienia: “Wy Niemcy nie zrobili­
byście rewolucji bez przygotowania 
zawczasu biletów wstępu i specjal­
nych przepustek.”

Goebbels pytał Lingego, dlaczego 
nie próbował odciągnąć Hitlera od 
samobójstwa, na co ten odparł: 
“Herr Doktor, jeżeli panu się to nie 
udało, jak mogło udać się mnie?” 
“To prawda” — zgodził się Goebbels, 
i dodał szczerze: — “Ja też powzią­
łem postanowienie odebrania sobie 
życia, ale to za trudno. Nie udało 
mi się.”

Z licznych fotografii wyróżnia się 
jedna: czerwonogwardzista o bez­
myślnej twarzy rozsiadł się, z wyra­
zem tępej satysfkacji, na kanapce, 
na której zakończyli życie Hitler z 
żoną. Rozstawił szeroko nogi w olbrzy­
mich butach i nacisnął na bakier 
czapkę na odstające uszy.

Z licznych zaś epizodów wystarczy 
jeden. W pytaniach zadawanych 
Lingemu przez ekipę wywiadowczą 
rosyjską powtarza się nieustannie 
nacisk na wskazanie miejsca schro­
nienia Hitlera, który na pewno żyje.

Gdy zaprzeczał, komisarz sowiecki 
kazał rozebrać go do naga i rozciąg­
nąć do chłosty nahajem. Na jego 
wrzask komisarz zareagował cynicz­
nie:

“Znacie tę metodę lepiej od nas. 
Myśmy się jej nauczyli od waszego 
gestapo i SS-ów.”

Czy warto dociekać, kto od kogo?
Rębajło

Chwalą Sekretarza 
Stanu

Urzędnicy Departamentu Stanu, 
zajmujący wysokie stanowiska, wyra­
żają zadowolenie z poczynań nowego 
Sekretarza, Edmunda S. Muskie. Są 
opinie, że konferencje z Sekretarzem 
Stanu są bardziej produkcyjne niż to 
było w okresie urzędowania Cyrusa 
Vance.

W okresie Vance były składane je­
dynie rutynowe raporty, a nie było 
wymiany poglądów. Muskie zachęca 
swój sztab, aby wypowiadał się 
otwarcie, jak też podtrzymywał swoje 
idee i koncepcje polityczne.

Myśl
— Niepowodzenie może złamać tyl­

ko tego, kto dał się zwieść powo­
dzeniu. (Seneka)

Według danych opublikowanych w 
Free Trade Union News (za News 
Weekly z 31 pażdz. 1979), przeciętny 
robotnik sowiecki może kupić za swoją 
płacę 4 razy mniej towarów niż robot­
nik zachodnioniemiecki, 3,5 razy 
mniej niż robotnik francuski, 3,3 razy 
mniej niż robotnik amerykański, 2,4 
razy mniej niż robotnik angielski i ok. 
3 razy mniej niż robotnik australijski.

Rosjanin musi pracować na zakupie­
nie kurczaka 16 razy dłużej niż Amery­
kanin, za zakup jajka 10 razy dłużej, 
na ubranie 6 razy dłużej, jedynie na 
bilet do kina, teatru i komunikacji 
miejskiej o połowę krócej od swego 
amerykańskiego kolegi.

Należy zauważyć, że powyższych 
obliczeń dokonano przy założeniu, że 
robotnik sowiecki może zawsze kupić 
towary na które ma ochotę na normal­
nym rynku, po normalnej cenie i że 
nie musi wystawać w kolejkach. Gdy­
by uwzględnić fakt, że wielu towarów, 
w szczególności: mięsa, samochodów, 
mebli, mieszkań itp. jest trudno lub w 
ogóle nieosiągalnych, różnice między 
poziomem życia obywatela sowiec­
kiego i mieszkańca krajów o gospo­
darce rynkowej należałoby zwiększyć.

Jeśli obywatel “pierwszego w świe­
cie państwa socjalistycznego” skłonny 
jest mimo trudności, nabyć “deficyto­
wy” towar, musi on dodatkowo uszczu­
plić swoje zasoby pieniężne i pokryć 
różnicę między ceną oficjalną, a czar­
no- (lub szaro-) rynkową, wręczając 
napiwki, podarki, lub po prostu łapów­
ki itp. Jeśli nie chce płacić więcej 
niż cenę oficialną musi albo szybko 
awansować w hierarchii partyjno-rzą- 
dowej, być znanym artystą, profeso­
rem lub literatem, lub też zapisać się 
do wiadomej instytucji.

Zatemj bez ryzyka popełnienia wię­
kszego błędu można twierdzić, że stopa 
życiowa przeciętnego obywatela so­
wieckiego jest co najmniej 5 krotnie 
niższa niż obywatela Niemiec Zachod­
nich i 4 niższa niż przeciętnego Austra­
lijczyka. Jest to prawie akurat tyle, 
ile razy wzrósł poziom życia w Niem­
czech (zachodnich) od 1974 roku.

Sytuacja w innych krajach Europy 
Wschodniej nie przedstawia się o wie­
le lepiej: Niemcy Wschodnie i Czecho­
słowacja mają stosunkowo najwyższą 
stopę życiową, przewyższającą, przy 
najbardziej dla nich korzystnych zało­
żeniach od 1,7 do 2,0 razy poziom 
życia w ZSRR. Poziom życia obywa­
tela PRL znajduje się gdzieś pomiędzy 
poziomem życia mieszkańca ZSRR, a 
poziomem życia mieszkańca Niemiec 
Wschodnich, jednak z pewnością bli­
żej tego pierwszego.

Ogólnie przyjmuje się, że Albańczy- 
kowi, Turkowi, Rumunowi, Bułgarowi 
i obywatelowi ZSRR żyje się gorzej 
niż Polakowi w kraju, a stosunek 
poziomów życia Jugosłowianina i Por­
tugalczyka do poziomu życia przecię­
tnego Polaka pozostaje sprawą dysku­
syjną. A zatem, na 33 kraje Europy 
Polska Ludowa wyprzedza z pewnoś­
cią 7 krajów pod względem stopy 
życiowej (łącznie z Turcją).

Co więcej, można twierdzić, że im 
tempo uprzemysłowienia w krajach 
Europy Wschodniej było szybsze (np. 
w Rumunii) tym gorzej żyje się oby­
watelowi danego kraju, im zaś wol­
niejszy był wzrost danego kraju 
wschodnioeuropejskiego, tym lepiej 
się żyje jego obywatelowi (np. na Wę­
grzech). Stąd też statystyki oficialne 
tych krajów niewiele mówią jeśli cho­
dzi o dane odtyczące poziomu życia, 
a w wielu przypadkach należy je ina­
czej interpretować.

I tak, oficjalne wskaźniki wzrostu 
cen towarów konsumpcyjnych w PRL 
za okres 1970-1976 wynosiły przeciętnie 
2% rocznie, w 1977 roku: 5%, a w 1978 
roku: 8%. Tymczasem, prywatne sza­
cunki ekonomistów angielskich oce­
niają wzrost cen w PRL na około 
12-17% rocznie w ostatnich trzech la­
tach. Wynika to z faktu, że dane 
Głównego Urzędu Statystycznego bio- 
rą za podstawę ceny z oficialnych 
cenników i wysokość czynszu miesz­
kań kwaterunkowych, nawet w przy­
padku, kiedy towary takie dawno prze­
stały być w obiegu oficjalnym i za­
miast tego pojawiają się na szarym, 
“komercjalnym” względnie czarnym 
rynku.

Przytoczone wyżej szacunki fakty­
cznego wzrostu cen w PRL nie mogą 
specjalnie dziwić, skoro • wziąć pod 
uwagę, że ogólna masa pieniądza na 
rynku towarów spożywczych wzrasta­
ła w okresie 1970-1977 śrdnio o 17,6% 
rocznie, a podaż towarów na tym ryn­
ku nie wzrastała szybciej niż 5% rocz­
nie.

Realne zyski w poziomie życia prze­
ciętnego Polaka w okresie 1971-1977, 
już zostały, lub wkrótce zostaną zwró-

Bush Kandydatem
Na Wiceprezydenta?

Wielu ekspertów politycznych i nie­
którzy pracownicy Komitetu Kampa­
nijnego Ronalda Reagana są prze­
świadczeni, że republikańskim kandy­
datem na wiceprezydenta będzie 
George Bush, który w pierwszych 
prawyborach był konkurentem Rea­
gana, starając się o kandydaturę 
na prezydenta.

Stąd też można z dużą dozą prawdo­
podobieństwa twierdzić, że realna 
różnica między średnimi a najwyższy­
mi dochodami w PRL wynosi około 
6 do 1, a w ZSRR około 24 do 1. Odpo­
wiedni współczynnik dla Australii, 
szacując dochody grupy elitarnej (ma­
nagerów wielkich kompanii, posłów 
do parlamentu, wyższych urzędników 
rządowych, profesorów, lekarzy, itp. X 
na około A$55.000 rocznie a płacę \ 
średnią $11.000 rocznie (nie uwzglę- / 
dniając faktycznej redukcji wysokich 
dochodów poprzez progresję podat­
kową w Australii i minimalnej progre­
sji podatkowej w'ZSRR, oraz braku 
podatków od dochodu w gospodarce 1 
uspołecznionej w PRL) wyniósłby 5:1. ■;

Rozpiętość 24:1 między poziomem 
życia elity sowieckiej a poziomem 
życia przeciętnego obywatela tego 
kraju, jest szczególnie rażąca, jeśli: 
uwzględnić fakt, że około 40% obywa- 
teli sowieckich ‘ żyje poniżej progu 
nędzy, określonego wg. standartowy 
właściwych dla społeczeństwa sowiec- ] 
kiego, a nie np. właściwych dla kra­
jów Zachodu, (por. McAuley, “Soviet 
Studies”, kwiecień 1977).

Wiadomości Polskie (Australia)

cone. Cóż, forsowna rozbudowa prze­
mysłu ciężkiego nigdy nie idzie w 
parze z poprawą bytu ludności.

A jak przedstawia się zróżnicowanie 
dochodów dla przykładu w PRL i w 
ZSRR?

Otóż jak podaje warszawska Polity­
ka (z 26 czerwca 1979 r.) średnie płace 
w tak zwanej sferze nieprodukcyjnej 
są o około jedną trzecią niższe niż w 
tzw. sferze produkcyjnej. I tak, w służ­
bie zdrowia średnia płaca wynosiła w 
ub. roku 3.800 zł. a w szkolnictwie 
podstawowym i średnim 4.000 zł. kiedy 
średnia krajowa kształtowała się na 
poziomie 4,800 zł. Im dalej w produk­
cji materialnej, uchwytnej statystycz­
nie, tym niższe płace, im bliżej, tym 
wyższe.

A jak daleko od środka znajdują się 
dochody najmniej zarabiających w 
kraju? Otóż, płaca minimalna (obec­
nie 1.800 zł) stanowiła w ub. roku 
według danych tego samego numeru 
Polityki: 34% średniej płacy w PRL, 
43% we Włosżech, 47% w Anglii, 53% 
w USA, 70% w Belgii, 73% we Francji. 
Dodajmy od siebie, że około 45% 
średniej płacy wynosi wysokość zasił­
ków dla bezrobotnych w Australii.

W PRL, do 2.200 zł zarabia 5% pra­
cujących, powyżej zaś 7.000 zł 13%, a 
powyżej 16.000 zł 0,2% tj. 24 tysiące. 
Jeśli owe 24.000 uznać za elitę PRL 
(funkcjonariusze partyjni i rządowi, 
SB, milicja, wyżsi oficerowie sił zbroj­
nych, kierownicy przedsiębiorstw,. 
uprzywilejowana inteligencj^ itp.), a 
za przeciętne dochody tej grupy przy­
jąć 20.000 zł, wówczas różnica między . 
minimalną płacą, a średnim uposażę-1 
niem elity wyniesie 11 — 1 w PRL, j- 
ale aż 30 do 1 w ZSRR.'Stosunek płac 
elity do płacy średniej wyniesie analo-, 
gicznie 4 do 1 w'PRL, 16 do 1 w ZSRR 
(dane dla ZSRR z'cytowanego News) 
Weekly).

To jednak nie wszystko. W przeci­
wieństwie do Zachodu, gdzie o dostę­
pie do prawie wszystkich dóbr (z wyj. 
szkolnictwa, a w wielu krajach także 
lecznictwa) decyduje pieniądz, w kra­
jach o gospodarce centralnie planowa­
nej nakazami o dostępie do takich dóbr 
jak: mieszkania, samochody, podróże 
zagraniczne, wczasy krajowe, gatun­
kowe meble, a także zwykła kiełbasa, 
decydującym czynnikiem jest miejs-zi 
ce kupującego w hierarchii politycz­
nej kraju, albo też zażyłe stosunki z 
władzą polityczną. Ta sama Polityka 
podaje przykład z miasteczka Trzeb­
nicy, gdzie został wybudowany wodo­
ciąg, który prowadzi tylko do jednego [ 
domu, w który mieszka dyrektor Miej- ■ 
skiego Przedsiębiorstwa Gospodarki 
Komunalnej.

Dlatego też, wydaje się, że aktualne 
stosunki płac elitarnych do plac śred­
nich należałoby pomnożyć przez jakiś 
zawarty między 1,3 — 1,7, skoro np. . 
różnica między ceną rynkową, a ceną 
przydziałową samochodu równa się. i 
średniej rocznej płacy w kraju — tj.x ; 
około 60.000 zł.
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Klub Marynarski 
Morskie OKO

POKOJ do wynajęcia dla pani —
286-0864 po 5.-

Rosolnik z Podrobów
Szyja, skrzydła, łapki i żołądek 

kury, włoszczyzna, sól, liście lauro­
we, angielskie ziele, ponad funt wa­
rzyw (włoska, kapusta, zielony gro­
szek, kalafior, marchew, seler), ko­
per lub nać pietruszki

Podroby zalać w rondlu zimną wodą 
i ugotować na małym ogniu pod przy­
kryciem; w połowie gotowania dodać 
włoszczyznę i przyprawy. Wyjąć 
miękkie części kury, wywar przece­
dzić. Warzywa pokroić, zalać w rom 
dlu niewielką ilością wywaru, osolić 
i ugotować na dużym ogniu pod przy­
kryciem. Następnie połączyć je z po­
zostałym wywarem i podrobami, za­
gotować, dodać łyżkę posiekanego ko­
perku lub naci pietruszki.

JANITORIAL work. Preferred older 
couple, to live and maintain 75-unit 
building. 530-4475.

Kupujcie tub prenumerujcie 
"Dziennik Związkowy "

1490 KC
Niedziela 10-1

540 KC

W niedzielę, 13 lipca, Klub Marynar­
ski “Morskie Oko”, organizuje piel­
grzymkę do Ojców Salwatorianów w 
Gary, Ind. na nabożeństwo do Matki 
Boskiej Fatimskiej. Odjazd autobusem 
z 48-ej i Western o godz. 12:00 w poł. 
z 47-ej i Wolcott o 12:05 i z 51-ej i Ash­
land o 12:10 po poł. Bilety w cenie 
$6.50 od osoby.

W niedzielę, 20 lipca odbędzie się 
pielgrzymka Ojców Karmelitów w 
Munster, Ind. nabożeństwo i odpust w 
związku ze świętem M.B. Szkaplerz­
nej. Autobus odjeżdża z miejsc jak 
wyżej o godz. 8:30. Bilety po $8.00 
od osoby.

Rezerwacje na obie pielgrzymki 
przyjmują telefonicznie: p. Białek, 
434-1388 i p. Wilczak 847-4169.

M.A. Białek — korespondent

EXP. CABINET 
MAKER WANTED 

IMPERIAL 
WOODWORKING CO. 
310 N. Woodwork Lane 

Palatine, Ill._________358-6920

MAINTENANCE MAN 
Experienced in Plumbing, Heating, 
Eletrical, as Maintenance Supt. for 
250 Unit Apr. Complex in West 
Chicago (40 miles from Chicago), 
must speak & understand English. 
Contact Mr. Yonker — 231-7442.

Dachy - Obicia — Benton 
Fugowanie - Rynny 

Okna Sztormowe - Daszki 
Wszelkie Przeróbki

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SE JDAK, Wlaść.

H & S HOME 
IMPROVEMENT CO.

891-5959

Potrawy z Podrobów 
i Resztek Mięsa

POTRZEBNA PANI 
DO POLSKIEGO BIURA 
Musi mówić po angielsku. Pełen etat 
i pół etatu. Praca rano i wieczorem. 
Zgłaszać się osobiście, pomiędzy 7—8 
wieczorem.

5610 W. BARRY

3 POKOJOWE MIESZKANIE 
W budynku lokatorzy polskiego pocho­
dzenia $180 miesięcznie, łącznie z 
ogrzewaniem Ok. Logan Square. Wol­
ne od 9 lipca.

276-2134 wieczorami 
876-8936 podczas dnia

JANITORIAL
Part Time Evenings 

Janitorial Service needs 2 people for 
light office cleaning in Niles area 
(Golf Mill). Monday through Friday.

4 hours per night 
359-4338 _______

PRZYJMĘ pracowników z doświad­
czeniem szycia na maszynie kuśnier­
skiej. Dużo godzin. Stała praca. Dzwo­
nić: 847-4027 od 10 do 5. .

KIMBALL - MILWAUKEE
Dla 3 lub 4 osób. 

2838 N. WOODWARD
Dzwonić 252-6640

Wysoka wartość odżywcza i smako­
wa potraw z podrobów oraz ich walo­
ry dietyczne sprawiają, że może nale­
żałoby przypomnieć o możliwościach 
ich różnorodnego i wszechstronnego 
wykorzystania w naszej kuchni — od 
dań gorących do zakąsek.

Zasadniczym warunkiem dobrej ja­
kości podrobów jest ich świeżość, 
gdyż zwłaszcza podroby miękkie, jak 
wątroba, serce, żołądek i nerki, bar­
dzo szybko ulegają zepsuciu.

Charakterystyczną cechą świeżych 
podrobów, a szczególnie wątróbki, 
jest swoisty, świeży zapach oraz ja­
sny, czysty kolor, przy czym wątróbki 
z gęsi, kaczek i dzikiego ptactwa 
są ciemniejsze od wątróbek kurcząt, 
kur i indyków. Wątróbki zanieczysz­
czone żółcią lub nieświeże nie nadają 
się do pożycia.

Risotto z Drobiu 
w Muszelkach

5 uncji ryżu, łyżeczka tłuszczu, sól, 
ok. 9 uncji resztek gotowanego lub 
pieczonego mięsa z drobiu, 1 cebula, 
1.5 łyżki tłuszczu, 3 łyżki śmietany, 
żółtko, sól, pieprz, łyżka utartego żół­
tego sera.

Ryż opłukać, zalać w rondlu wrzącą 
wodą (2 razy tyle, ile wynosi obję­
tość ryżu). Dodać łyżeczkę tłuszczu 
i gotować, aż woda wsiąknie w ryż, 
a następnie wstawić rondel do gorą­
cego piekarnika. Mięso drobiu po­
kroić w paseczki, cebulę posiekać i 
zrumienić na rozgrzanym tłuszczu, 
śmietanę wymieszać z żółtkiem. Wy­
mieszać razem ryż, mięso i śmietanę, 
doprawić do smaku solą i pieprzem. 

Complete Building Repairs, 
Renovations Maintenance 

Qualified and Equipped to Perform 
all your work in accordance with 
Highest Professional Standards 
and using the Finest Available 
Materials.
“DO IT ONCE - DO IT RIGHT 

DO IT NOW” 
Ask for George

General Contracting co. 
4146 W. Armitage Ave. 278-1525 
Serving Chicagoland Since 1951

CLEANING HELP
Need men and women for our 
service. Good working condi­
tions.

CALL 724-3099 Days

^POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH 
Irene’s Employment Agency 

6201 W. TOUHY 631-8878'

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified i 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy i 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

Zdjęcie przedstawia sztandar Związku Narodowego Polskie­
go, jaki powiewa na płynącym do Polski przez Atlantyk jachcie 
“DAL”.

Sztandar ten został wręczony załodze jachtu przez skarbnika 
ZNP, Edwarda Moskala, w czasie uroczystości pożegnalnych, 
jakie odbyły się w Święto Niepodległości 4-go Lipca w Muzeum 
Morskim w Brooklyn, N.Y. “DAL” wypłynął na Atlantyk w dniu 
5 lipca.

Na zdjęciu (od lewej) sekretarz gen. ZNP Władysława 
Kubiak, skarbnik Moskal i sekretarka Gen., Helena Pross.

MOLD MAKER
No Job Shop CTA To Door
Our clean, modem tool room has an 
immediate opening for a mold maker 
with EDM experience, to interface 
our tooling requirements with produc­
tion. Top pay, excellent and no lay­
offs in company’s history.
Call 728-0525 Or Come In To Apply 
ALL STATES PLASTIC 

1801 W. Foster • Chicago
Equal Opportunity Employer

2 SYPIALNIE
1 ŁAZIENKA

Świeżo odnowione i przebudo­
wane. Zainteresowani proszę 
dzwonić:

276-4734

FRYZJERKA
Potrzebna fryzjerka z licencją amery­
kańską. Okolica Peterson i Kostner. 
Dobre zarobki. Przyjemne warunki 
pracy.

286-9483 albo 543-3923

MACHINIST
Wanted, Boring Mill Operator. 

Must Have Experience.

Call 597-8110

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepychanie ka­
nałów i rur. Solidna robota. 24- 
godzina obsługa. Wrazie złamania 
rur proszę dzwonić, a ja spraw­
dzę, bo 90% wygląda złamane a 
nie są. Nie potrzebują wymiany, 
tylko odpowiedniego czyszczenia, 
przez co zaoszczędzicie dużo pie­
niędzy.

Jędrzejczyk i Grabowski 
384-0582

RN’s & LPN’s
With Pharmacology. Position now 
open. Salary competitive with agency. 

Choose your own hours.
CALL 338-6800

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
' SZYBKO-TANIO-SUMIENNIE-FACHOWO .

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICI A ALUMINIOWE I INNE* DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE * FUGOWANIE MALOWANIE ' 
DOM0W ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktom
MIKE DRAGOWICZ • 588-6535

Panie o potężnej budowie ciała też mogą być eleganckie, twier­
dzi Ann Harper, nowojorska projektantka mody, sama nosząca 
rozmiar 18. Na zdjęciu Ann w swoich propozycjach na nad­
chodzącą jesień: modnym żakiecie “mandaryna” z satyny w 
różnokolorowe kwiaty na czarnym tle i dwuczęściowej gar­
sonce z miękkiej wełny w kolorze purpurowym.

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

DZIAŁ
KOBIET’i;

©ANRON
WESTERN BRIDGE DIVISION 

Western Bridge Division
STEEL FABRICATORS

If your are interested in working on a wide variety of 
interesting and challenging projects, and are prepared to 
work shift work, we have a j ob for you. We are the leader, in 
Western Canada, in our field. Our field is steel fabrication 
and we have several openings in our Vancouver shop for 
applicants who are able to read blueprints and are 
experienced in structural steel fabrication. Union rate of 
pay and excellent benefit package is available. Send 
resume in complete confidence to:

Mr. P.V. Larden Personnel Supervisor 
Canron Inc.
145 W. 1st Ave.

Vancouver, B.C. V5Y 1A2
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Nakładać masę muszelek lub kamion­
kowych foremek wysmarowanych 
tłuszczem, posypać z wierzchu utar­
tym, żółtym serem i wstawić na bla­
sze do gorącego piekarnika. Podawać 
na gorąco, ewentualnie z sosem grzy­
bowym.

Sałatka z Drobiu
Gotowane lub pieczone mięso z dro­

biu pozostałe z innych potraw, obrać 
z kości i pokroić. Przygotować sałatkę 
z różnych jarzyn w ilości 4—5-krotnie 
większej od ilości mięsa. Sałatkę wy­
mieszać z mięsem i majonezem, po 
wierzchu polać majonezem i przy­
brać zieloną pietruszką.

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA 
Sobota 12-1 
Stacja WYŁO 
Chet Guliński, Dyr. Programów

CENTRAL FURNITURE; 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE LETNIM
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIŻONE 
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości. 

Komplet mebli do bawialni włączając 
' lampy ze stolikami.................. $198
Komplety mebli do sypialni....... $150
'Łóżko piętrowe “bunk” lub 

“HoUywood”...... .................
Kanapa i fotel..............................
Kanapa rozkładana do spania ..

(polska wersalka) 
Telewizja kolorowa.....................
Komplety mebli do kuchni: stół, 

i cztery krzesła ‘dinette set’ .. 
Kuchnie gazowe (gaś ranges) .. 
Lodówki lub zamrażacze
'(freezers)..................................

Z 6-ciu sztuk stylowe komplety 
do jadalni. :JL, .........do jadalni ..... $499

^Materace z podstawą sprzężynową 
■pełnego rozmiaru........ . ........ . $ 95
Niemieckie szafkowe ‘sterotype 

players’ (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem).... $460 

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtroki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 

42 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
P. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838

MACHINE SHOP
Lathe operators, milling machine & 
boring mill operators. Top notch 
company, paid life & health in­
surance. Ample employee parking. 
Excellent public transportation.

GEAREX — FULTON 
MACHINE CO.

7100 N. Lehigh Ave. Chicago
421-4794

Na Płynącym Do Polski Jachcie 
DAL” Powiewa Sztandar ZNP

SKRADZIONO paszport na nazwisko 
Sabina Widłak. Gdyby ktoś znalazł 
proszony o zwrot na adres. 2325 N. 
Cicero.___________________ _______
SKRADZIONO 3 paszporty konsu­
larne na nazwiska: Franciszek Se­
kuła, Maria Sekuła, Zbigniew Sekuła 
i paszport amerykański na nazwisko 
Krystyna Sekuła. Gdyby ktoś znalazł, 
proszony kontaktować się telefonicz­
nie: 582-8204. 

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie
5 do 5:30 Po Poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30. Wiecz.
O Komelian Dende OFMC, Dyrektor

“UNCLE” HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 

_,Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł. 
WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

“KŁOPOTY SIEK1ERKÓW”
Stacja WOPA 1490 KC

W’ Każdy Wtorek, Środę, 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI

Anonserzy
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

Malowanie_______
MALOWANIE — szpachlowanie mie­
szkań. Drobne naprawy. Tanio — 
252-7634._________________________
MALUJĘ zewnątrz i wewnątrz. $40 
od pokoju. 286-0864, po 5.__________  

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKĄ 
Stacja WSBC '' ” 1240 KC 

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDH PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

GŁOS POLONU 
WCEV 1450 AM
MIGAŁA COMMUNICATION CORP. 
Od Poniedziałku Do Soboty włącznie 

4:05 Do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

“WIADOMOŚCI Z POLSKI 
O POLSCE” 

Właściciel Programu 
MARIAN CZERNIECKI 

Od Poniedziałku do Piątku 
Od 4 :30-5:00 Po Poł. 

W Sobotę od 4:30-5:30 Po Poł. 
WOPA 149Ó KC 

Pomoc Domowa
HOUSEKEEPER

Live in for 2 children 16 months and 
5 years old. Good northwest location. 
Must speak some English.
774-3868 After 6:30 P.M.

GOSPODYNI
$100—$125 tygodniowo. Własny pokój, 
łazienka, telewizor. 5 dni.

ARDEN’S AGENCY
6934 N. Glenwood

Dzwonić w Jęz. Angielskim:
465-1241 lub 824-1843
GOSPODYNI z zamieszkaniem do 
domu w Skokie. Własny pokój i tele­
wizor. Dzwonić do p. Rotman w języku 
angielskim. 236-2202.

★ AUTO

SPRZEDAM ’74 Ford LTD 4 drzwio­
wy, 8 cylindrowy. Silnik 350. 66,000 
mil. $650, 622-3162.
‘73 BMW-BAWARIA, cztero drzwio­
wy sprzedam za $2,675.00 Proszę tele­
fonować na numer 251-5300 albo 275- 
5297 i prosić do telefonu panią Ewę.

‘74 LTD. cztero drzwiowy, cena $775.00. 
Trzeba dzwonić na numer 251-5300 albo 
275-5297 i prosić do telefonu p. Ewę.

* Praca Męska
ESTIMATOR 

DRYWALL AND PAINT
Well established and growing subcon­
tractor has immediate opening for ex­
perienced degreed Estimator. Send 
resumć of experience and salary re­
quirements. Replies confidential.

COMPETITIVE DRYWALL
2619 W. Armitage, Chicago, IL 60647 

772-2400

* Praca Męska

DRIVER FOR 
STATION VAN

To make small deliveries. Must speak 
English. General Mailing Service. 
Call George Gutierrez

722-4000

FOUNDRY HELP NEEDED
N.W. Kansas — Grey iron foundry 
has excellent potential for an aggres­
sive, take-charge foundryman. Must 
be able to motivate people and know 
all phases for foundry operation. 
Melting equipment, Clearfield Mono­
meter, Rotary Furnace operating 3 
years and expanding. Salary and ben­
efits depending on experience and 
qualification.
Qualified candidates submit resume to: 

J. J. MANUFACTURING
Box 181

_______ Colby, Kansas 67701________ 
POTRZEBNY mężczyzna do pracy 
u kontraktora. Musi mieć trochę do­
świadczenia przy robotach cemento- 
wych i stolarskich. 581-2513.
POSZUKUJĘ pracowników z doświad­
czeniem do obicia sidingów i dachów. 
Komisowe. Dzwonić między 6-10 wie­
czorem. 725-3408,________________
Factory

SPRING MAKER
Experienced torsion man. Set-up and 
run. Full company benefits.

STERLING SPRING CORP.
5432 W. 54th St. • 582-6464

COOK - POLISH ETHNIC
Will prepare all foods used in restau­
rants in such speciality dishes as 
Tartar steak fillet, a la Kraków, dum­
plings, gołąbki, flaczki, czarniną, 
krupnik etc. Will prepare all foods 
from taste & will measure portions to 
be served. Will do all things to prepare 
food served in restaurant. Will help 
supervise menu. 2 years experience. 
$4.00 per hour. Call:

Włodzimierz Lagodzki
(219) 397-5470

PRACA JANITORSKA
Potrzebni mężczyni i kobiety 
do sprzątanie. Zgłaszać się: 

5530 W. 110th Street 
OAK LAWN, ILL.

J
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Przed Letnim Balem Na Rzecz Kronika Stanisławowa

Aa

Eight Top Blouses
Printed Pattern

Zamówienia wraz z należnością w czekach

św. Następnie Papież będzie konty­
nuować swą podróż po Brazylii — 
podróż zakrojoną na skalę największą, 
z wszystkich odbytych przez współ­
czesne Głowy Kościoła Katolickiego.

W swym przemówieniu, wygłoszo­
nym wczoraj w Recife, Papież pod­
kreślił także silnie potrzebę uspra- 
wienia stosunków ze światem pracy, 
jak i prawo ludności biednej — do 
lepszej opieki i bardziej ludzkiego 
obchodzenia się z nią. Po raz pierwszy 
w dziejach Papież zabrał oficjalnie 
głos w sprawach tak drażliwych.

Ghotbzadeh wystąpił również ostro 
przeciw Komunistycznej Partii Iranu 
“Tudeh”, zarzucając jej członkom, że 
są agentami Moskwy.

hotel i jedzenie z wyjątkiem trzech 
pokarmów) wynosi $370.00. Po rezer­
wacje telefonować: ks. Jan Heregen- 
rother 751-8200.

Książka Ojca Św. Jana Pawła II. — 
W każdym domu polskim i katolic­
kim powinna znajdować się książka: 
“Ojciec Sw. Jan Paweł II — Piel­
grzym”. Zdjęcia z jego podróży w 
Chicago i w Polsce. Książkę można 
zakupić w każdą niedzielę po Mszy 
św. w kruchcie kościoła. Cena $8.50.

Msza Św. Po Polsku. — W każdą 
niedzielę Msza św. śpiewana po pol­
sku, z kazaniem w języku polskim 
o godzinie 9:15 rano.

Mimo wzrastającego napięcia w 
stosunkach irańsko-sowieckich, mu­
zułmańscy rewolucjioniści nie ła­
godzą stanowiska wobec amerykań­
skich zakładników. Członek muzuł­
mańskiego parlamentu, Fakharedin 
Hejazi oświadczył, że Irańczycy nie 
trzymają zakładników, lecz “bandę 
szpiegów i złodziei, którzy grasowali 
bezkarnie w Iranie przez 25 lat” 
i powinni być sądzeni w procesie 
“w stylu norymberskim”.

Detroit. (UPI) — W dalszym cią­
gu trwają rozmowy prowadzone mię­
dzy zarządem miasta a strajkują­
cymi robotnikami zrzeszonymi w 
związkach zawodowych. Miasto stara 
się doprowadzić do zakończenia straj­
ku przed rozpoczęciem się konwen­
cji republikańskiej. Do otwarcia kon­
wencji pozostało zaledwie kilka dni. 
Prowadzone przez sześć godzin w cią­
gu nocy pertraktacje nie dały żadnych 
wyników.

Związki zawodowe złożyły swą ofer­
tę około północy w poniedziałek. Za­
rząd miasta odpowiedział własną ofer­
tą około godziny 3 nad ranem. Na 
krótko przed przerwaniem obrad, tj. 
o godz. 6 rano, związki zawodowe 
złożyły swoją kolejną ofertę.

Narazie nie podano szczegółów na 
ten temat.

Prowadzonym pertraktacjom prze­
wodniczy mayor miasta, Coleman 
a. Young. Strajk pracowników komu­
nikacyjnych oraz sanitarnych, zajmu­
jących się głównie usuwaniem śmie­
ci, trwa w Detroit już ósmy z ko­
lei dzień.

Konwencja Partii Republikańskiej 
rozpoczyna się w Detroit w dniu 
14 lipca. Rozmowy mają być podję­
te dziś o godz. 10 rano.

W ostatnim wydaniu magazynu 
“U.S. News & World Report”, dato­
wanym 7 lipca, ukazał się ciekawy 
artykuł pt. “Splintered America 
Peril or Promise?”. Artykuł składa 
się z pięciu części. Pierwsza wstęp­
na, wprowadza w historię budzenia 
się w Amerykanach, nie anglosa­
ksońskiego pochodzenia, świadomości 
etnicznej. Zjawisko to zapoczątkowa­
ne w latach sześćdziesiątych trwa 
nadal i jak twierdzi autor wstępu 
będzie rozwijać się silnie do końca 
lat osiemdziesiątych a może nawet 
i dłużej.

Artykuł analizuje wszechstronnie to 
zjawisko, przytaczając opinie zarów­
no tradycjonalistów, którzy obawiają 
się dążenia, szczególnie w grupie 
pochodzących z Ameryki Łacińskiej, 
do separatyzmu prowadzącego w kon­
sekwencji do podobnego problemu, 
jaki obserwujemy w kanadyjskim 
Kwebeku, jak również opinie tych 
Amerykanów, którzy stoją na czele 
swych grup etnicznych, dążąc poprzez 
kultywowanie tradycji kulturowych 
z kraju pochodzenia do włączania ich
— tradycji do kultury ogólno naro­
dowej.

Artykuł nie daje sprecyzowanej 
odpowiedzi na wątpliwości zawarte 
w tytule. Nie odpowiada czy budze­
nie się świadomości etnicznej i wpro­
wadzanie poszczególnych tradycji 
mniejszości do codziennego życia 
amerykańskiego stanowi niebezpie­
czeństwo czy też odwrotnie, spełni 
marzenia pierwszych emigrantów 
przybyłych w końcu osiemnastego 
wieku, którzy szukali w Ameryce
— Ziemi Obiecanej.

Redakcja pozostawia ten temat 
otwartym, zamieszczając w czterech 
dalszych częściach artykułu relacje 
swych korespondentów terenowych o 
życiu i tendencjach reprezentacyj­
nych grup etnicznych.

Korespondent pisma ze wschodnie­
go Harlemu i w N. Yorku omawia 
życie w tamtejszej społeczności Por- 
torykanów. Notuje ciekawe zjawisko,

Jubilaci. — Małżeństwa obchodzą­
ce złoty jubileusz w tym roku powin­
ny podać nazwisko i adres na ple­
banii, a otrzymają specjalne zapro­
szenie od Kardynała Cody, który od­
prawi Mszę św. na intencję Jubi­
latów tegorocznych w niedzielę, 26 
października, w katedrze Najśw. 
Imienia jezus, przy ulicach State i 
Superior, blisko Chicago ulicy.

Z Karty Żałobnej. — Ostatnio 
przenieśli się do wieczności i po­
grzeby ich odbyły się z kościoła pa­
rafialnego:

Sp. Jana Haduck, śp. Władysława 
Majewskiego i śp. Bronisławy Ćwik.

Niech odpoczywają w pokoju wie­
cznym.

Rocznica Ślubu. — 56-tą rocznicę 
pożycia małżeńskiego obchodzą w 
tych dniach Teodor i Rozalia Borski.

Serdeczne gratulacje i błogosła­
wieństwa Bożego..

Pielgrzymka. — Archidiecezja Chi- 
cagoska urządza pielgrzymkę do 
bazyliki Niepokalanego Poczęcia 
Najśw. Maryi Panny w Washingto­
nie, D.C., od piątku, 19 września, 
do poniedziałku, 22 września. Podróż 
odrzutowcem (Air Fare, włączając 

Są to już ostatnie dni dla zrobienia rezerwacji i zakupienia 
biletów na tegoroczny Letni Bal na rzecz Muzeum Polskiego. 
Bal odbędzie się 14 lipca w Chicago Yacht Club (Monroe i Lake 
Shore Drive). Rezerwacje należy zgłaszać do sekretarki Sabiny 
Logisz, tel. 278-3210.

Na zdjęciu — grono współorganizatorów Balu. Stoją (od 
lewej): ks. Donald Biliński, OFM, kustosz Muzeum, Chester 
Kosiński, skarbnik, Dolores Molek, sekretarka i Walter L. 
Sojka, przewodniczący komitetu organizacyjnego poniedział­
kowej imprezy.

ZPRK Organizuje 
Wycieczkę Do Kanady

Wiceprezeska ZPRK, Lorie R. 
Gomy, podaje do wiadomości, że Zjed­
noczenie organizuje wycieczkę do 
Kanady. W programie jest zwiedze­
nie: London, Montreal, Quebec i To­
ronto w okresie od 22 do 29 lipca, 
jak też odwiedzenie kanadyjskich 
sanktuariów narodowych.

Zainteresowani tą wycieczką pro­
szeni są o porozumienie się z panią 
Górny, 984 Milwaukee Ave., tel. 
278-3210.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy przyjaciel 
nasz, śp.

Jan S. Stachurski 
(mąż śp. Stanisławy, ojciec 

śp. Edmund i śp. Louie) 
Członek Tow. Króla Piasta Gr. 
413 ZNP, po długiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 
4-go lipca 1980 roku, po południu, 
przeżywszy lat 90.

Pogrzeb odbędzie się we środę, 
dnia 9-go lipca, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego Nel­
son Funeral Home pnr. 5149 N. 
Ashland Ave., do kościoła św. Jad­
wigi, pnr. 2226 N. Hoyne Ave., Msza 
św. o godzinie 10-ej rano, następnie 
zwłoki zostaną przewiezione do Tu- 
scon, Arizona, gdzie będą złożone 
na cmentarzu Holy Hope na par­
celi familijnej.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Pp. Kazmierzostwo Wisniewski, 
przyjaciele.

Pogrzebem zajmuje się: 
Nelson Funeral Home, 
Telefon 561-5147.
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Strajk Górników
Phoenix, Ariz. (UPI) — Wczoraj 

rano do strajku górników z kopalnii 
miedzi przyłączyło się kolejnych 4,000 
osób.

Ogólnie 39,000 górników z Arizony, 
Washingtonu, Utah, Nevady, New Me­
xico, Texasu, Maryland i New Jer­
sey wyszło na strajk przeciwko kom­
paniom Phelps Dodge, Inspiration, 
Arco, Cities Services, Asarco, Kenne- 
cott i Magma.

Górnicy domagają się 1-dolarowej 
podwyżki płac na godzinę, podczas 
gdy kompanie proponują podwyżkę 
wysokości 70 centów.

Przeciętne zarobki wynoszą w chwi­
li obecnej $10.23 na godzinę. Kierow­
nictwa kompanii pragną dokonać wy­
równania strat spowodowanych wzro­
stem kosztów utrzymania i przyznać 
pracownikom więcej dodatków socjal­
nych.

Związki górników odrzuciły propo­
zycje kompanii.

Kongr. J. Anderson 
w Izraelu

Tel Aviv, Izrael (UPI) — Kongres- 
man John Anderson, republikanin z 
Illinois, przybył dziś do Izraela. Jest 
to jego pierwsza podróż zagraniczna 
w charakterze kandydata na prezy­
denta. Anderson oświadczył, żę w wy­
padku, jeśli zostanie wybrany, za­
mierza przeprowadzić w sposób po­
zbawiony rozgłosu zabiegi dyploma­
tyczne, które doprowadziłyby do 
utrzymania stałego pokoju na Bli­
skim Wschodzie.

Niezależny kandydat na Prezy­
denta wylądował na lotnisku im. 
Ben-Guriona. Został on powitany 
przez niższej rangi delegację Izraela. 
W czasie swej 4-dniowej podróży po 
Izraelu, Anderson zamierza odwie­
dzić zachodnie okupowane wybrzeże 
rzeki Jordan oraz przyłączaną, 
wschodnią, arabską dzielnicę Jerozo­
limy.

Wysłani przed tym ludzie Ander­
sona starali się doprowadzić do pry­
watnych spotkań pomiędzy nim, a 
przywódcami palestyńskimi — na 
zachodnim wybrzeżu.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec mój i brat nasz, śp.

Nick Koszur
Weteran Armii Polskiej

Członek Placówki #14 S.W.A.P., 
nagle, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
6-go lipca 1980 roku, o godzinie 
1-ej po południu, przeżywszy lat 
66.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we środę, 
dnia 9-go lipca, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego 
Wolniak Funeral Home pnr. 5700 
S. Pulaski Rd., do kościoła St. Ann’s, 
Msza św. o godzinie 10-ej rano, 
a stamtąd na cmentarz St. Mary’s 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria (z domu Krysińska), żo­
na; Andrzej, syn; (bracia i siostra 
w Polsce); wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Wolniak Funeral Home, 
Telefon 7674500.

[ że jeżeli jeszcze do niedawna identy­
fikowali się oni jako odbrębna grupa 
portorykańska w chwili obecnej twier­
dzą o sobie, że: “mamy duszę hisz­
pańską”.

N. York jest typowym przykładem 
zespolenia różnych grup etnicznych. 
W tym ogromnym mieście współży- 
je w zgodzie społeczność wywodzą­
ca się z 92 grup etnicznych. Jedy­
nymi przedstawicielami mniejszości, 
która nie może, czy nie potrafi 
wtopić się w ten “tygiel” różnych 
grup etnicznych są Murzyni. Proble­
my z nimi występują zarówno w N. 
Yorku, jak i w Bostonie, gdzie domi­
nują Irlandczycy czy w Miami na 
Florydzie, gdzie dochodzi do częstych 
starć z najliczniej tam reprezentowaną 
społecznością wywodzącą się z Ame­
ryki Łacińskiej.

Druga korespondencja pochodzi z 
Chicago i omawia życie tutejszej Po­
lonii. Autor wychodzi w swym ar­
tykule od pobytu polskiego papieża 
w tym mieście w ubiegłym roku. 
Zamieszczone barwne zdjęcie przed­
stawia papieża Jana Pawła II w cza­
sie celebrowania przez Niego mszy 
św. w polskiej parafii Pięciu Braci 
Męczenników na południowej stronie 
Chicago.

Autor podkreśla, że zasadą społecz­
ności polskiej w Chicago jest duma 
z przynależności do Narodu Polskie­
go. Jak pisze autor, to nie jest slo­
gan, lecz cel życia, charakteryzują­
cy się walką z uprzedzeniami i tzw. 
“Polish jokes”. Przytacza, jako przy­
kład prężności życia Polonii, przed­
sięwzięcie budowy Centrum Ośrodka 
Kulturalno-Społecznego imienia wiel­
kiego astronoma Mikołaja Koperni­
ka. Cytuje słowa prezesa Kongresu 
Polonii i ZNP mec. A. Mazewskie- 
go, który na temat włączenia warto­
ści kulturowych i tradycji narodo­
wych poszczególnych grup etnicznych 
w kulturę amerykańską powiedział: 
“Różnorodność i odmienność czyni 
życie amerykańskie ciekawszym”.

Dwie następne korespondencje do­
tyczą życia Murzynów w Houston 
w Texasie i Chińczyków w słynnym 
Chinatown w San Francisco.

Odsyłamy naszych czytelników do 
atykułu pt. “Splintered America Pe­
ril or Promise?” w ostatnim wyda­
niu czasopisma “U.S. & World Re­
port” datowanym 7 lipca.

Bogusław Jerke

Wybuch Bomby 
Na Malcie

Valentia, Malta. (UPI) — Bomba 
o dużej sile wybuchła na zewnątrz 
biura Libijskich Linii Lotniczych, ni­
szcząc głównie drzwi wejściowe. 
Wybuch wybił szyby w sąsiednich 
budynkach. Nikt nie przyznaje się 
do podłożenia bomby.

Stosunki Malty , z Libią popsuły się 
z powodu sporu terrytorialnego mię­
dzy obydwoma państwami. Dyrektor 
Libii Moammar Khadafy odmówił 
podpisania umowy zawartej przez 
przedstawicieli obydwu państw, o roz­
graniczeniu dna morskiego w poło­
wie drogi między wybrzeżami Libii 
i Malty. Khadafy rości sobie pre- 
tesję do przeszło trzech czwartych 
obszaru dna morskiego między oby­
dwoma krajami. 

Strajk 
w Detroit 

Trwa

Aukcja
W sobotę, 12 lipca, w International 

Amphitheatre, 4200 S. Halsted, od­
będzie się aukcja znalezionych, po­
rzuconych rowerów i opon samocho­
dowych.

Aukcję organizuje Chicago Police 
Department. Początek o 10 rano.

“U.S. News & World Report 
o Grupach Etnicznych

Eugeniusz Matelski
(teść śp. Antoniego Pascente, szwagier śp. Czesława Lopinskiego) 

Członek Gniazda 37 Sokolstwa Polskiego w Ameryce, po krótkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 6-go 
Upca 1980 roku, o godzinie 5:25 wieczorem w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we czwartek, dnia 10-go lipca, o godzmie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do kościoła 
St. Gall, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 

żona; Henrielte Paseente, Richard 
(Onal) Arthur (Susan), Christine i Edwin (Rose), córki, synowie i synowe, 
7 wnucząt; Helena Lopinski, Ryszard (Stefiania), Henryk (Marja) i Jad­
wiga (Bogusław) Tiesler w Polsce, bracia i siostry; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Fortuna Funeral Home, telefon LA 3-7781.

Moskwa
Obawia Się Napadu

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
zułmanie ślepo posłuszni Khomeinie- 
mu, który postawił znak równania 
między Stanami Zjednoczonymi a Ro­
sją Sowiecką, nazywając obydwa pań­
stwa “szatańskimi supermocarstwa­
mi”.

Kilka dni temu minister spraw zagr. 
Iranu, Sadegh Ghotbzadeh zaatako­
wał ostro Moskwę za jej wywroto­
wą robotę w Iranie i zarządził 
zmniejszenie personelu ambasady so­
wieckiej w Teheranie do tej samej 
liczby osób, jaką posiada ambasada 
irańska w Moskwie. Zarządzenie to 
poprzedziło wydalenie sowieckiego 
dyplomaty z Teheranu, oskarżonego 
o szpiegostwo.

Poparcie Dla 
Drobnych Rolników 

l Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
Brazylii, Helder Camara. Camara 
hąwoływał zawsze głośno do wprowa­
dzenia zasad sprawiedliwości w dzie­
dzinie gospodarczej, praw ludzkich 
oraz do przeprowadzenia reformy 
rolnej.

Rzeczoznawcy spraw kościelnych 
twierdzą, iż przemówienie Papieża, 
wygłoszone do 400,000 osób, w czasie 
mszy św. pod gołym niebem w Recife, 
stanowi zdecydowane poparcie dla tez 
głoszonych przez arcybiskupa Ca­
mara.

Z uwagi na jego zdecydowane stano­
wisko, rząd brazylijski, oparty na 
czynnikach wojskowych, zakazał 
środkom masowego przekazu wymie­
niania nazwiska arcybiskupa Camara.

W dniu dzisiejszym Jan Paweł H 
uda się samolotem do nizinnych tere­
nów, z których bierze swój początek 
rzeka Amazonka, w północnym rejo­
nie Brazylii. Jest to już dziewiąty z 
kolei dzień 13-dniowej pielgrzymki 
Papieża po Brazylii, największym 
kraju Ameryki Południowej.

Ojciec św. zatrzyma się, na krótko 
w mieście Teresina, następnie poleci 
samolotem do miasta Belem, u ujścia 
Amazonki, gdzie odwiedzi kolonię trę­
dowatych. Tu również odprawi Mszę

Alice Brooks
Needlecraft Dept 263

Polish Daily Zgod"
Box 163, Old Chelsea Sta., New 
York, NY •10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number. 
EXCITING! New 1980 NEEDLE­
CRAFT CATALOG with over 170 
designs in great variety of crafts. 
3 free patterns inside. Send $1.00 
132-Quilt Originals............$1.50
131-Add a Block Quilts.. $1.50 
130-Sweafers-Sizes 38-56 . $1.50 
129-Quick/Easy Transfers. $1.50 
128-Patchwork Quilts... $1.50 
127-Afghans 'n' Doilies.. $1.50 
126-Crafty Flowers............$1.50
125 Petal Quilts.................$1.50
124-Gifts ’n’ Ornaments. $1.50 
123-Stitch ’n’ Patch Quilts$1.50 
122 Stuff 'n' Puff Quilts . $1.50 
121-Pillow Show-Offs.... $1.50 
120-Crochet a Wardrobe. $1.50 
119-Flower Crochet............$1.50
118-Crochet with Squares . $1.50 
116-Nifty Fifty Quilts.. . $1.50 
115-Ripple Crochet............$1.50
114-Complete Afghans.. .$1.50 
i 12-Ptize Afghans.............. $1.50
107-lnstant Sewing............$1.50
105-lnstant Crochet......... $1.50
102-Museum Quilts..........$1.50
101-Quilt Collection $1.50

OSTATNIE EGZEMPLARZE 
Bardzo Ciekawej Książki

| "Za Waszq
| i Naszq Wolność"

Zbiór autentycznych i ciekawych przeżyć żołnierzy 
K polskich z drugiej wojny światowej.

Po starej cenie $1.50

Muzeum Polskiego

t
’W)

It's the blouse above ail in 
fashion for now and now on! 
From peasant-pretty gathers to 
classic to ruffles to bow ties-all 
the top styles are here.

Printed Pattern 4771: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. Size 
12 (bust 34) basic shirt 2 1/8 
yards 45-inch fabric.
$1.75 for each pattern. Add 504 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Wszystkim krewnym i znajomym donbsimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i dziaduś nasz, śp.
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wszelkie ćwiczenia sprawnościowe, 
poruszać się powoli, używać więcej 
płynów i osobom, które nie mają 
zaleconej diety bezsolnej dosolanie 

field, Liberyville, Northlake i Posen. 
Różnice w obliczeniach dokonanych 
przez NIPC, zostały już uzgodnione z 
przedstawicielami okręgów: Park Fo­
rest, Carpentersville, Richmond, Su­
gar Grove, Algonquin, Arlington 
Heights, Crestwood, Montgomery, 
Prospect Heights, Schaumburg, West 
Dundee i Wilmette.

Przedstawiciele miejscowości Gene­
va, McHenry i Crystal Lake uważają, 
że obliczenia NIPC przewidują zbyt 
duży wzrost populacji w tych okręgach. 
Komisja Planowania będzie do 7 sierp­
nia prowadziła uzgodnienia co do 
wzrostu ilości mieszkańców poszcze­
gólnych miejscowości, by ostatecznie 
obliczyć dane na przyszłość.

Zostaną one przedstawione w sier­
pniu Stanowemu Departamentowi 
Transportu, a głównym ich celem jest 
ustalenie, które okręgi potrzebowały 
będą wody z jeziora Michigan i w 
jakich ilościach.

Przewidywania te pomogą także w 

W dniu wczorajszym w Sądzie Kry­
minalnym dla powiatu Cook ponownie 
doszło do ekscesów kiedy przystą­
piono do wyboru składu jury do prze­
wodu sądowego przeciwko dwojgu 
terrorystom z organizacji nacjonali­
stów portorykańskich spod znaku 
FALN.

Dziś rozpocznie się prces. Na ławie 
oskarżonych zasiadają Mary Rodri- 
guez i Louis Rosa.

Są oni oskarżeni o działalność kon­
spiracyjną, zbrojny napad i kradzież 
samochodu.

W czasie wyboru jury —wybrano 
siedmiu mężczyzn i pięć kobiet — 
oskarżeni zachowywali się butnie 
obrażając skład sędziowski. Między 
innymi użyli wyzwisk pod adresem 
sędziego Jamesa M. Bailey nazywając 
go “symbolem amerykańskiego im­
perializmu” i “faszystowską świnią.”

Jest to nie pierwszy wypadek obra-

— w godzinach szczytu zostanie 
skrócony do połowy czas jazdy auto­
busów między Michigan i Wacker;

— zlikwidowane zostaną tzw. “stada 
autobusów” spowodowane korkami 
samochodowymi, tworzącymi się w 
godzinach szczytu.

— blokowanie przystanków autobu­
sowych przez samochody zostanie 
także zlikwidowane, ponieważ auta 
nie będą miały “dostępu” do odwrot- 
nie-kierankowych tras autobusów.

Autobusy nr. 38, 151 i 156 będą 
dojeżdżały na zachód do Jefferson, co 
powinno znacznie zmniejszyć niere- 
gulamość obsługi pasażerów.

Autobusy nr. 126 w kierunku za­
chodnim będą jeździły po Van Buren, 
na zachód od Wacker, dowożąc pa­
sażerów bezpośrednio do Głównej 
Poczty.

Kiedy zostanie ukończona budowa 
specjalnych linii autobusowych, auto­
busy jadące w kierunku wschód-za­
chód będą dojeżdżały do Washington 
i Madison.

Oprócz wymienionych wyżej tras, 
które dopiero zostaną wprowadzone 
z końcem sierpnia, od 2 sierpnia na­
stąpią inne zmiany w miejskim tran­
sporcie autobusowym:

Autobus nr. 35 będzie kursował w 
godzinach szczytu, od poniedziałku 
do piątku, od Cottage Grove Ave. do 
35 ul. i California, potem w kierunku 
północnym na California do 31 ul. i na 
zachód do Kostner Ave. Godziny kur­
sów po 31 ul. będą takie same jak 
dotąd.

Autobusy linii Nr. 42 Halsted-Archer 
i Nr. 45 Ashland-Downtown będą kur­
sowały po Archer Ave., na odcinku 
Cermak Rd. i Clark. Zmiana taka 
powinna przyspieszyć komunikację 
na tej trasie.

Trasa autobusu Nr. 91 zostanie prze­
dłużona do Central Ave. i Harrison 
na okres 6 miesięcy. Dłuższa trasa 
tego autobusu będzie trwała w godzi­
nach od 6 rano do 10 rano i po połud­
niu, od godz. 2 do 6 wieczorem, od 
poniedziałku do piątku.

RIO DE JANEIRO. — Papież Jan Paweł II przyjmuje entuzja­
styczne słowa powitania od jednej z mieszkanek Rio de Janeiro, 
która przedarła się przez kordony porządkowe na lotnisku. 
Setki tysięcy mieszkańców Rio oczekiwało przybycia Ojca 
świętego do Brazylii. (UPI)

Szczęśliwy Powrót 
Do Domu Ojca

Dennis W. Best, 24, przywiózł wczo­
raj swoich synów (zostawionych dwa 
tygodnie temu przez matkę w ko­
ściele), z Topeka, Kan. do ich byłego 
domu w Edwardsville, Dl.

Jak już podawaliśmy, Best rozpoz­
nał swoich synów na fotografii z do­
niesienia prasowego, którą przyniósł 
mu kolega. Natychmiast zgłosił się 
na policję, przedstawił dokumenty — 
zdjęcia rodzinne, świadectwo denty­
styczne starszego syna, metryki uro­
dzenia Bena i Charlie’ego i razem ze 
swoimi, rodzicami pojechał po dzieci 
do ich tymczasowego domu wycho­
wawczego w Topeka, Kan.

Chłopcy przyjęli ojca milczeniem, 
a potem “szli wszędzie za nim, gdzie­
kolwiek się poruszył.” Best oczekuje 
na rozprawę sądową i prawne przy­
znanie mu opieki nad dziećmi.

Wykonał Nakaz Sądowy
Steven Martell, były właściciel 

składu na odpady chemiczne w połu­
dniowej części miasta, wywiązał się 
ze swojego zadania. Zgodnie z naka­
zem sądu, wybudował wokół 1,000 po­
jemników z odpadami chemicznymi, 
złożonymi przy 2400 E. 119 ulicy, 
ścianę glinianą — zapewniającą bez­
pieczeństwo. 

Bezpłatne
Kopie Dokumentów

Starsi mieszkańcy powiatu Cook bę­
dą mogli po 15 lipca uzyskać bez­
płatne kopie notarialne aktów posia­
dania.

Kopie, które dotąd kosztowały $10, 
będzie można otrzymać drogą pocz­
tową, załączając w podaniu kopertę 
z adresem zwrotnym i znaczkiem 
pocztowym.

Podania należy kierować na adres: 
County Building, 118 N. Clark, room 
102. Podanie musi zawierać dowód 
stwierdzający wiek emerytalny, ra­
chunek z opłaty ostatniego podatku 
i opis posiadanej własności.

Prawo otrzymywania bezpłatnej 
kopii aktu notarialnego dotyczy jedy­
nie mieszkańców powiatu Cook. 

bieraną wysokość procentów i sprawa 
ta stała się automatycznie nieaktual­
na.

Okres ten jednak wystarczył aby 
wielu drobnych przedstawicieli firm 
sprzedających samochody zbankruto­
wało lub poniosło straty.

Sytuacja na rynku sprzedaży samo­
chodów nie wygląda wesoło i z innych 
powodów. Wzrost kosztów paliwa 
skłania potencjalnych nabywców do 
szukania wozów ekonomicznych i tu 
spotykają szeroki wachlarz modeli 
produkcji pochodzącej z fabryk za­
granicznych.

Coraz mniejsza ilość sprzedanych 
samochodów produkcji krajowej wy­
wołuje reakcję łańcuchową i powo­
duje masowe zwolnienia personelu w 
zakładach samochodowych na terenie 
Stanów, ponieważ spada zapotrzebo­
wanie na produkowane w nich mo­
dele.

Miejscowy delegat do centrali 
związków zawodowych AFL-CIO, 
Rich Walsh, podsumował kłopoty 
sprzedawców samochodów produkcji 
krajowej przytaczając dane staty­
styczne. W stosunku do roku ubiegłe­
go spadek sprzedaży aut pochodzą­
cych z zakładów krajowych, wyraża 
się liczbą 30.1%. I to tylko w Illinois. 
Nie zapominajmy przy tym, że ten­
dencja ta obserwowana jest od chwili 
powstania kryzysu paliwowego w 
latach siedemdziesiątych i pogłębio­
na została przez wzrost ogólnej infla­
cji. Zdając sobie z tych faktów sprawę 
potrafimy zrozumieć dlaczego w 
chwili obecnej aż 200,000 pracowni­
ków przemysłu samochodowego jest 
na stałym lub czasowym bezrobociu.

Fala Upałów Dotarła Do Chicago
Pogoda Daje Się We Znaki Wszystkim Mieszkańcom 

Stanów Zjednoczonych
W dniu wczorajszym padł nowy 

rekord dla miasta Chicago, jeżeli 
chodzi o temperaturę powietrza — 
notowaną 7 lipca. O godzinie 4:15
po poł. na lotnisku O’Hare — oficjalna posiłków. Posiłki powinny być lekkie, 
temperatura dla miasta — termomet­
ry wskazywały 102 stopnie F. Po­
przedni rekord w dniu 7 lipca zano­
towany został 106 lat temu i wynosił 
97 stopni F. W niektórych dzielnicach 
temperatura dochodziła do 106 st. F. 
Wysoka temperatura w połączeniu 
z wysokim stopniem wilgotności, wy­
noszącym wczoraj 60%, była wyjątko­
wo uciążliwa, szczególnie, dla pasa­
żerów środków transportu publiczne­
go, bowiem nie we wszystkich auto­
busach i wagonach kolejki działały 
urządzenia ochładzające. Upały, któ­
re dotarły wczoraj nad Chicago są 
wynikiem wpływu silnego wyżu utrzy­
mującego się już od dwu tygodni 
nad stanami południowego-zachodu i 
drugiego układu wyżowego, słabsze­
go, napływającego od północy poprzez 
stan Wisconsin. Linia obydwu fron­
tów przechodziła w granicach Chica­
go. Ponieważ oba wyże są bardzo 
rozległe fale zcierającego się powie­
trza nie miały zbyt dużej siły i do­
słownie “stały” nad miastem. Dziś 
nastąpi przesunięcie się wyżu z nad 
Teksasu ku wybrzeżom Atlantyku 
a Chicago znajdzie się pod wpływem 
wyżu północnego, niosącego trochę 
niższe temperatury i mniej wilgotno­
ści.

Lekarze radzą w dniach, kiedy tem­
peratura dochodzi do stu stopni F 
(38 C), a wilgotność do 40% zarzucić

należy unikać tłustych potraw. Nie 
zaleca się picia osolonej wody. Je­
żeli ktoś zasłabnie od upału, przed 
przybyciem ambulansu należy dążyć 
do obniżenia temperatury ciała oso­
by, która zasłabła. Poleca się poło­
żenie chorego w ocienionym miejscu, 
zdjęcie z niego odzieży, polewanie 
ciała zimną wodą i wytworzenie 
przewiewu przez wachlowanie. Jeżeli 
jest w pobliżu lód można chorego 
obłożyć lodem.

Pogoda daje się we znaki miesz­
kańcom całych Stanów. W tak zwa­
nym pasie słońca, na terenie stanów 
południowo-zachodnich, gdzie upały 
trwają od przeszło dwóch tygodni, 
liczba ofiar śmiertelnych doszła do 
199.

Nad stanem Michigan przeszła sil­
na burza, która wyrządziła poważne 
zniszczenia na lotnisku w Escabana. 
Osiem osób odniosło obrażenia. Ty­
siące mieszkańców pozbawionych 
było na przeciąg kilku godzin dopływu 
energii elektrycznej.

Synoptycy nie przewidują więk­
szych zmian pogody w ciągu najbliż­
szych dni. Upały utrzymają się nad 
stanami płd.-zach. i nad środkowym 
zachodem. Burze i tornada występo­
wać będą w rejonie Wielkich Jezior, 
nad Kalifornią i Oregon oraz nad 
wybrzeżem Atlantyku.

Przewidywania Komisji Planowania
Odnośnie Wzrostu Ilości Mieszkańców Chicago

Komisja Planowania północno- 
wschodniej Illinois, (NIPC) przewidu­
je, że ilość ludności w Chicago i przed­
mieściach w 2000 r. będzie wynosiła 
7.7 miliona. Jest to o 1.2 miliona mniej 
niż przewidywano w 1976 r.

Zmniejszenie ilości mieszkańców 
spowodowane jest raczej spadkiem 
przyrostu naturalnego w okolicach 
podmiejskich niż spadkiem populacji 
w Chicago.

Spodziewa się, że liczba ludności 
pobliskich miejscowości wzrośnie w 
2000 r. do 5.035.000; obecnie liczba ta 
wynosi 4 154 000. Pierwotne dane NIPC 
przemieść większą o 879,000. 
przedmieść o 879 000.

Obliczenia powyższe dotyczą powia­
tów: Cook, Du Page, Lake, Kane, 
McHenry i Will. Przedstawiciele kilku 
powiatów twierdzą, że wzrost ludności 
w niektórych okolicach będzie wyższy 
niż przewidują obliczenia NIPC. Doty­
czy to: Lincolnshire, Hoffman Estates, 
Berwyn, Elk Grove Village, Graysla­
ke, Harvey, Highland Park, Skokie, innych planach przyszłego rozwoju 
Aurora, Gurnee, Lake Zurich, Plain- miast.

Spóźniona Pomoc Stanu 
Dla Sprzedawców Samochodów

Kiedy w początkach tego roku sy­
tuacja na rynku pożyczek pogorszyła 
się w związku ze wzrostem recesji 
i instytucje finansowe zaczęły podno­
sić oprocentowanie od udzielanych 
kredytów, sprzedawcy samochodów 
na terenie Illinois zwrócili się do 
Springfield o podniesienie dopuszczal­
nego pułapu oprocentowania od udzie­
lanych pożyczek na zakup samocho­
du. Pułap ten wynosił 16.66%.

Kiedy banki zaczęły pobierać do 
20% od kredytów przydzielanych 
przedsiębiostwom na krótkie terminy, 
stało się. jasne, że niechętnie będą 
odnosić się do tych klientów, którzy 
pragnąc kupić samochód szukają po­
mocy banku do sfinansowania zaku­
pu. Prosta logika wskazywała, że le­
piej użyć kapitału dla tych od któ­
rych można wziąć wyższy procent.

Wtedy, przeżywający i tak kryzys, 
sprzedawcy samochodów zwrócili się 
z prośbą do władz stanowych o zmia­
nę przepisu w sprawie pułapu na ten 
rodzaj pożyczek i podniesienie go do 
21.45%.

Chodziło jednak o akcję natychmia­
stową. Ale sprawa utknęła w komi­
tetach obu Izb i dyskusje trwały, a 
życie szło swoim torem. Wreszcie, 
tuż przed zakończeniem sesji wiosen­
nej, uzyskano zgodę i zatwierdzono 
nową ustawę, która czeka na podpis 
gubernatora.

Jest jednak już za późno jak twier­
dzi Jerry Cizek z Chicago Automobile 
Trade Association. W tym okresie kie­
dy trwały dyskusje nad podniesie­
niem pułapu oprocentowania na po­
życzki przyznawane nabywcom sa­
mochodów, banki obniżyły kolejno po-

Terroryści Spod Znaku FALN 
Znów Obrazili Sąd 

zy sądu od czasu ujęcia jedenastu 
członków przestępczej, terrorystycz­
nej grupy. Aresztowanie nastąpiło w 
dniu 4 kwietnia w Evanston. Przy 
aresztowanych znaleziono broń, ma­
teriały wybuchowe i skradzione sa­
mochody. Aresztowano wtedy również 
dwóch przywódców organizacji.

Fuerzas Armadas de Liberaction 
Nacional — FALN — uważa się za 
organizację polityczną dążącą do 
wyzwolenia Portoryko. Metody sto­
sowane przez jej członków kwalifikują 
się jednak pod kodeks prawa krymi­
nalnego.

Organizacja ma na swoim koncie 
około stu zamachów bombowych do- , 
konanych w Chicago, New Yorku i 
Washingtonie w większości w miej- ( 
scach publicznych, których ofiarami 
padają przygodni przechodnie, nie , 
mający nie wspólnego z polityką. . 

Wszyscy oskarżeni uważają się więc 
za więźniów politycznych i żądają , 
przeprowadzenia procesu pod tym , 
kątem. W czasie przesłuchań i na sali 
sądowej obrażają więc przedstawicieli 
prawa.

Sędzia Bailey skazał wczorajszą 
dwójkę na sześć miesięcy aresztu za 
obrazę Sądu.

Przed gmachem sądowym grupa 
około 60 sympatyków oskarżonych 
demonstrowała przeciwko traktowa­
niu ich jako pospolitych kryminali­
stów.

W związku z dzisiejszym procesem, 
sędzia nakazał dokładne przeprowa­
dzenie selekcji wśród osób które będą 
wpuszczone na salę w charakterze 
widzów. Przeciwko tej decyzji zapro­
testowali członkowie Amerykańskiej 
Ligi Praw Cywilnych zapowiadając 
odwołanie się do wyższej instancji w 
sprawie uchylenia tego, według nich 
niesłusznego rozporządzenia.

Zapowiedź Zmian 
w Ruchu Autobusów Miejskich
W celu usprawnienia transportu w 

okolicach centrum Chicago zarząd 
CTA zatwierdził 5 nowych linii auto­
busowych. Będą to linie przeznaczone 
tylko dla autobusów, aktualne od 31 
sierpnia:

Nr. 38 Indiana; Nr. 129 North West- 
em-Franklin; Nr. 151 Sheridan; Nr. 
156 LaSalle i Nr. 126 Jackson. Auto­
busy będą jeździły po wschodnim pasie 
Adams i zachodnim pasie Jackson, 
podczas gdy inne pojazdy poruszać 
się będą w odwrotnym kierunku. Trasy 
te wybudowane zostaną przez miasto 
Chicago.

Nowe rozwiązania komunikacyjne 
pozwolą na ulepszenie sytuacji w 
centrum miasta:

Akcja Przeciwko Fabrykom 
Wyrzucającym Odpady Chemiczne 

W Niedozwolonych Miejscach
Generalny prokurator Illinois —

William Scott stwierdził, że jednym z 
głównych problemów stanowych jest 
nielegalne wyrzucanie odpadów che­
micznych.

Śmiercionośne chemikalia i odpady 
radioaktywne składa się w pobliżu 
zbiorników zaopatrujących ludność w 
wodę, blisko pól uprawnych. Działal­
ność taka, powiedział Scott, jest bez­
sensowna, tym bardziej, że stan nasz 
jest jednym z krajowych centrów rol­
niczych, przepływają tu główne rzeki, 
poza tym jest to stan gęsto zaludniony.

Oto najpoważniejsze wypadki łama­
nia przepisów odnośnie zanieczyszcza­
nia środowiska naturalnego.

Wilsonville. W miejscowości tej po­
łożonej około 50 mil od Springfield, 
Earthline Corp., zakopywała niebez­
pieczne odpady na śmietnisku, którego 
tereny wchodzą w okręg miasta. Wy­
darzenie to porównywane jest z Love 
Canal w Niagara Falls, N.Y., miejsco­
wości, która została wybudowana wo­
kół składowiska odpadów chemicz­
nych. Mieszkańcy Wilsonville nie wie­
dzieli, że zanim zamieszkali w tej 
miejscowości, w pobliżu istaniało 
śmietnisko niebezpiecznych odpadów. 
W 1978 wyrokiem sądu nakazano 
Earthline przestać zakopywać niebez­
pieczne odpady i usunąć już tam się 
znajdujące. Było to pierwsze tego ro­
dzaju zarządzenie.

Waukegan. Outborard Marine Corp. 
(OMC) zanieczyściła port i jezioro 
Michigan, wyrzucając tam więcej niż 
milion funtów chemicznej substancji 
zawierającej PCB. Fabryka wstrzy­
mała w 1971 r. zakup płynu hydraulicz­
nego i oleju maszynowego, który za­
wierał PCB. Niemniej jednak ziemia 
wokół portu, przewody odprowadzają­
ce zanieczyszczenia, dno portu, nadal 
są skażone trucizną. Przedstawiciele 
EPA twierdzą, że PCB w dalszym 
ciągu wydostaje się w odpadach z 
fabryki. Procent tego składnika w 
pobliskim otoczeniu przekracza tysią­
ce razy dopuszczalną jego ilość.

West Chicago. Kerr-McGee Corp, 
jest właścicielem opuszczonych bu­
dynków fabrycznych i rumowiska —

śmietnika znajdującego się za fabry­
ką, zajmującego 43 akry. Śmieci te są 
radioaktywne. Składowisko znajduje 
się w odległości 30 mil od ocentrum 
Chicago.

Sheffield. Nuclear Engineering Co. 
(NECO) z Louisville wyrzuca odpady 
chemiczne obok śmietnika odpadów 
radioaktywnych, blisko Sheffield, 111. 
ok. 100 mil od Chicago. Wyrzucanie 
odpadów radioaktywnych zostało 
wstrzymane w zeszłym roku, kiedy 
okazało się, że przesiąkają one na 
odległość 150 stóp. Skład odpadów che­
micznych jest w dalszym ciągu czyn­
ny, chociaż w tej chwili sprawa ta 
znajduje się w sądzie. Możliwe jest, 
że odpady chemiczne i radioaktywne 
połączą się i spowodują trudne do 
przewidzenia niebezpieczeństwo.

Większość odpadów chemicznych 
pochodzi z przedsiębiorstwa w Illnois, 
ale znajdują się tam także odpady z 
fabryk z czterech innych stanów.

Greenup. A & F Materials Co. wy­
rzuciła w pobliże farmy i rzeki Emba- 
rras 1.3 miliona baryłek cieczy olei­
stej zawierającej składnik PCB. Wiel­
ka kałuża oleista pod promieniami 
słońca przybrała jaskrawo czerwony 
kolor.

Kilka tygodni temu, po raz pierwszy 
w historii Illinois, władze federalne 
zarządziły natychmiastową akcję usu­
wania odpadów.

A & F Materials co., zmuszona zo­
stała do zamknięcia fabryki ze wzglę­
du na zagrożenie bezpieczeństwa 
ludzkiego.

Atak na łamanie przepisów ustalają­
cych dopuszczalną granicę zanieczysz­
czenia środowiska zaczął niepokoić 
przemysłowców. Powyższe przykłady 
dowodzą, że każda fabryka, składują­
ca odpady mogące stwarzać jakieś 
zagrożenie będzie zamknięta. Przed­
siębiorcy z Illinois uważają, że sytua­
cja doprowadzona zostanie do momen­
tu, gdzie w żadnym miejscu w Illinois 
nie będzie można wyrzucać odpadów 
chemicznych. Taką opinię wyraził 
przedstawiciel Illinois Manufacturers 
Association, Orville Bergren.

Ostra Krytyka Pod Adresem 
Biura Ubezpieczeń Dla Bezrobotnych

Stanowy rewident generalny, Robert 
G. Cronson przygotował raport na te­
mat przeprowadzonej przez komisję 
stanową pod jego kierownictwem kon­
troli w Biurze Ubezpieczeń dla Bez­
robotnych. Raport jest niezwykle kry­
tyczny. Cronson stwierdza szereg 
karygodnych zaniedbań kierownictwa, 
którego nieudolność zarządzania do­
prowadziła nie tylko do opóźnień w 
obliczaniu przysługujących wypłat dla 
bezrobotnych, ale również do niedbal­
stwa wśród personelu. W wyniku roz­
luźnienia dyscypliny doszło do zagu­
bienia wielu dokumentów. Biuro Ubez­
pieczeń dla Bezrobotnych jest agencją 
stanowego Wydziału Pracy i odpowie­
dzialne jest za przygotowanie doku­
mentacji będącej podstawą do óbli-

Czy CTA Powróci 
Do Trolejbusów...

CTA rozpatruje ewentualny powrót 
do transportu . . . trolejbusami, za­
silanymi energią elektryczną.

Trolejbusy wycofano z komunikacji 
miejskiej we wczesnych latach 70 
i obecnie ich zwolennicy uważają, że 
czas pokazał jak pochopna była to 
decyzja.

Powrót do trolejbusów elektrycznych 
zaproponowano ze względu na ros­
nący koszt paliwa.

Harold H. Geissenheimer, główny 
zarządca transportu powiedział, że 
trolejbusy nie są wcale tańsze w eks- 
platacji od autobusów, poza tym przej­
ście na ten środek transportu spowo­
dowałby na pewno podwyżkę ceny 
energii elektrycznej. Zwolennicy tro­
lejbusów uważają jednak, że koszt 
operacji trolejbusów w Chicago byłby 
tańszy niż w innych miastach, ze 
względu na bliskość elektrowni ato­
mowych Commenwealth Edison Co.

Propozycja przejścia na transport 
trolejbusami musi być dokładnie zba­
dana.

Rabuś Bankowy 
Przed Sądem

Były szef ochrony cywilnej na lotni­
sku O’Hare Ronald J. Stewart, 35, 
uznany został winnym napadu na 
Jefferson, State Bank. Wydarzenie 
to miało miejsce 16 kwietnia.

Stewart został zwolniony z aresztu 
za kaucją $5,000. Ogłoszenie wyroku 
odbędzie się 30 lipca. Przestępcy grozi 
najwyższy wymiar kary do 25 lat 
więzienia i $10,000. 

czenia i wypłaty zasiłku dla bezrobot­
nych. W biurze zatrudnionych jest ok. 
5 000 pracowników, dla których prze­
znacza się rocznie przeszło bilion do­
larów z pieniędzy podatnika.
Carson podkreśla, że tak wielki zespół 
ludzi, opłacany z pieniędzy publicz­
nych, pracuje wyjątkowo nieproduk­
tywnie. Jako przykład nieodpowie­
dzialności pracowników biura, Carson 
przytacza następujące przykłady. Po 
pierwsze,, proces przygotowawania 
dokumentacji dla wypłat zasiłku jest 
zupełnie niekontrolowany; rejestracje 
wpływów z podatków prowadzone są 
sporadycznie, co uniemożliwia orien­
tację w rozeznaniu jakim funduszem 
biuro dysponuje; dokumentacja jest 
niekompletna; brak współpracy posz­
czególnych działów biura prowadzi do 
chaosu.

Carson również notuje w raporcie, 
że dług jaki zaciągnęło biuro z fundu­
szów federalnych nie został spłacony i 
nic nie zrobiono w kierunku spłaty 
przynajmniej pierwszej raty.

Kierująca biurem Agaliece W. 
Miller tłumaczy wynikłe nidociągnię- 
cia wzrostem liczby bezrobotnych i w 
związku z tym przeciążeniem persone­
lu pracą. Podaje, że reorganizacja 
pracy biura jest już w opracowaniu 
jak również poczyniono kroki w kie­
runku powiększenia personelu, ponie­
waż przewidywania ekonomistów 
przepowiadają, że recesja jest jeszcze 
daleka od zakończenia, czyli, że liczba 
interesantów obsługiwanych przez 
biuro będzie wysoka. Również tłu­
maczy, że w sprawie dokumentacji 
już-poczyniono odpowiednie kroki i 
notowane będą wszystkie zapisy na 
komputerach, co usprawni znacznie 
pracę biura. Zapisanie wszystkich re­
kordów w pamięci komputerowej ma 
zostać zakończone w tym roku.

Carson nie przyjmuje tych tłuma­
czeń twierdząc, że komputery są w 
dyspozycji biura od kilku lat i tylko 
nieudolnością i nikompetencją dyrek­
cji i poszczególnych kierowników 
wydziałów tłumaczy się obecny bała­
gan.

W zakończeniu raportu Cronson za­
leca przeprowadzenie przeszkolenia 
wszystkich bez wyjątku członków dy­
rekcji, kierowników działów i perso­
nelu zatrudnionego na stanowiskach 
starszych urzędników. Twierdzi, że 
wszyscy nie posiadają podstawowej 
wiedzy z zakresu techniki zarządzania 
pracą biura.


